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Wobec widma 
wielkiej Rosji.

w ,  C aT ska R o s ja  n ie  is tn ie je . P o k ó j  b r z e s k i  i t r a -  
r y s k i p o g r z e b a ły  je j p o l i ty c z n y  id e a f  e k s p a n -  

tlia?3  W sch bd , z a ś  irewoLw-ja lu to w a  (-K ie re ń s z cz y - 
a n a stęp n ie  p a ź d z ie r n ik o w a  (b a is z e w łz m )  

J ^ L s -y ły  doszczęstn ie  w s z y s t k ie  fu n d a m e n ty , ita 
;^ « c h  o p ie r a ła  s ię  w e w n ę t r z n a  s iła  i u r o k  po-tęgi 
'S t a ”11’ ^ osn£ic e  z  cl,t>a  na d z ie ń  o r g a n iz m y  p a ń -  
c  (F in la n d ia , E ston ia , Ł o t w a ,  -R um unia, B u ł-  

.;Tf Ja i J u g o s ła w ja )  z  P olsJtą  n a  c z e le  s ta n o w ią  
W * ?  i ś w ia d o m y  sz p a le r , p r z e z  k t ó r y  c o r a z  tru d - 
j  b ę d z ie  p r z y s z łe j  R o s ji  3>nzexkxstać s ię  J o  

JJęflrza ' Fit r o p y .
o R ó w n o a z t& k ie  z  ty.m p r o c e s e m , o d b y w a ją c y m  
j o  z r e s z tą  w  -o cza ch  w s z y s t k ic h  w ie lk ic h  i m a -  

‘iła k o a lic ji , r ó w n le  ż y w o  p o s tę p u je  p roces" r o z -  
jjJ ^ ło w y  w ew m ą+ rz b y ł e g o  im p t .ju m  r o s y js k ie g o .

fe d e r a ty w t ia  re-pubRka s o w ie t ó w  sk ła d a  
z  20 p r a w ie  n ie z a le ż n y c h  rep u b lik , k tó r y c h  in - 

®Sy

;S
ę - c m - j i i e ,  n ie k tó r e  z  n ich  s to ją  w  r a ż ą c e j  sp rz e  

.(U1080* i z e  s o b ą  i z  c e n tra lą  m o s k ie w s k ą . Ś w ia t  

.^ y fu łrn ań sk i w y k a z y w a ł  je s z c z e  w  c z a s ie  p r z e d -  
. le n n y m  w ie lk ą  s p r ę ż y s t o ś ć  k u ltu ra ln ą , re-tigij- 
j J , '  | a r < K io w o śc io w ą , k tó r e j o r g a n iz a c ję  m u sia ł 

J P z iw ia e  k a ż d y , k to k o lw ie k  p r z e b y w a ł  na ty m  
j ' ^ ś  n a  c a łe j d łu g o ś c i  U ra lu , a ż  p o  K a u k a z  

C j^ ^ rze  C z a r n e  c ią g n ą  się  tak  z w a n e  a n t o n o m k z -  
'republik i m u z u łm a ń sk ie  (b a sz k trsk a , ta ta rsk a , 

j^ T ^ t a ń s ik a , k r y m s k a  i d z ie s ią tk i rep u b lik  k a ti-

sy rei.gijnc, kulturalnej narodowościowe by- 
rej riie utonęły w  kumaTMStycznem morzu.

slfich), związane siłną nicią panislamizmu, któ-
^  centrala komunistyczna używa nie tylko ja- 
js czynnika paraliżującego monarchistyczną agi- 

Popów, ale taJcże jako wędki, mającej przy-
fljłsac/wszystkie Ramiona muzułmańskie na tere-
jj, szjatyckitn. Proces ten, stwarzający dla uowej 
^  li drugą żyw ą przegrodę od strony Azji jest 
'.ĵ  r uroPy niewidoczny wprawdzie, jednakże nic 
f. , lnnt) Rię pomijać faktu, że w kierujących sfe- 
( b  komunistycznych nic spotyka się ani jednej

y ze świata muzułmańskiego. Faktu te g o . nic 
Zria kłaść na karb niskiej kultury u plemion

y-."sociKich, temliardziej, że jeszcze przed woiną 
■ ijĵ  ^ analfabetów w  świecie np. tatarskim by  ta 
I y^tjrwtnarfic mniejsza niż u samy cli Moskali, 
u, a  Jednak mimo to Europa patrzy na Rosję nie

Tin   j ,_____^IHą halejcic&lcop mirodowości i rełigji, afe jako
RwUjonową zwartą masę, która z irtęsknie-

b . . czeka powrotu cara. Europa nie chce na^et 
.ydziró „ „ „ „ „ i . . _____    ±_____  __1 fljajZle  ̂ U rasta jącego szybko separatyzmu na 

i Ukrainie, gdyż dalsze rozparcelowanie
K: ^ Tftfc ilMtr \xr i’^ : Dru.1 iimvł«lUlAIłl W fe -1,lr- ; , 'n*  1<-Vi y  w  jej interesie. Pod wpływem 
t v 1 życzeń i zorganizowanej agitacji emigracji 
h,«dl M ia ła b y  ona widzieć Rosję odrodzoną,
'vPrn (ereny leśne i kopalniane wielkim tru-

‘ Vt, z8^półBrn, chciałaby w nici widzieć ckibrze
j ‘hOw!Sii. ,,.-w , .. ‘ ;  I.....!.: ...." tą wrerzycielkę. płacącą raeliunki z ry-

h uhe^ętnością.

Przygotowania rządu polskiego
do konferencji genueńskiej.'

Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe mm. spraw 
zagr. komunikuje Zbliżanie się terminu konferen
cji genueńskiej nasunęło koniecm ość znalezienia 
wspólnej linji postępowania pewuyćh państw", któ
re znajdują się w  analogiaznej sytuacji w obec te: 
konferbneji. Zachowując nienaruszony swój sto
sunek do Francji, oparty na sojuszu, rząd polski 
uważał za konieczne -dojście do porozumienia 
z jednej strony ze sojuszniczką swoją Rumunią, 
oraz Czechosłowacją i królestwem serbsko-ehor- 
wacko-słoweńskiem z drugiej strony z państwa
mi bałtyokienii Estońją. Finlandią i Łotwą. Spo
sób spóldziafania na konferencji genueńskiej z pań
stwami malej e n ten ty  • om ówiony .został w Bu

kareszcie w  drodze bezpośredniego porozumie
nia przedstawicieli 4 państw, którzy ustalili wspól
ny tekst oświadczenia ogłoszonego w dniu dzi
siejszym. Rząd polski i mała en ten ta uznały za
sadę wj-hiuczenki z dyskusji w Genui istniejących 
traktatów. W  myśl tego porizunńania delegaci 
polscy uczestniczyli w  konferencji ekspertów w 
Belgradzie, której zadaniem główucin było ustale
nie wytycznej dla wspólnej obrony interesów e- 
konomiczuych wymienionych państw. Rokowania 
osiągnięte w  Belgradzie i przebieg konierejhcji 
przedstawicieli państw bałkańskich stanowią po
w a ż n y  krok naprzód w przygotowaniu konferen
cji genueńskiej. )  v
V     -

Zjazd ministrów bałtyckich w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) W e wtorek, dnia 14. bm. 

wyjechał z W arszawy do Rewia p. Strarrdmaii, 
b. prezydent ministrów. P. Strandman przyspie
szył swói wyjazd ze ze względu na Miski termin 
konferencji genueńskiej, na którą wyjeżdża jako 
delegat rządu estońskiego. "

W arszawa. (P A f). W  dniu wczorajszym o- 
bradowaly Miydwie komisje konferencji ministrów 
spraw zagran-ieznycli państw" bałtyckich. Na ko
misji politycznej w  dalszym tiągu dyskutowano 
nad poszczególnymi punktami poglądów uczestni
czących w konferencji państw w  związku z kon
ferencją genueńską. Ujawniła się prz/tom  najzu

pełniejsza zgodność poglądow" co do -wspólnych in
teresów. Komisja ekonomiczna po\vróoi(a do 
sprawy konwencji laudlowej, in.,ędzy iunemi dy
skutowano również nad sprawą notowania walut 
państw- bałtyckich na giełdzie warszawskiej z tem, 
że marka polska ma być notowana i w Rewlu, R y 
dze i Helsiijyffprsie.

W arszawa. PA D. Po zakończeniu obrad kon
ferencji państw bałtyckich, minister Skirmunt 
przyjął pehioniocucgo posła francusklego p. Pa- 
naiicu i rumuńskiego charge d'affaires k^iptiewa.

 00-------

Prawica wileńska sprzeciwia się
zw ołan iu  posiedzen ia  Sejmu.

Wilno. (PAT.) W czoraj w  południie od-było 
się -posiedzenie konwentu seniorów. Rozpatrywa
no wniosek lewicy \v sprawie zwołania plenar

nego posiedzenia Sejmu wileńskiego Zespół stron
n ic t w ‘ narodowych i Rady Ludowej sprzeciwiły 
się terno wnioskowi. Porozumienia nie osiągnięto.

PRZECIWNOŚCI POLSKO-NIEM. PRZY PO
DZIALE G. ŚLASK4 

Genewa. (P\T.) Delegacja polska i uiemic- 
cka przedłóż,yta prez. Cało ud r owi memorja.y stre- 
sizezające wsą^stkic sprawy, oo eto których nic 
doszło do porozumienia. Są to trzy punkty: 1) 
Sprawa dotycząca likwidacji własności uicmic- 
ekfej i niemiecldch Interesów na polskiej części 
G. Śląską. 2) Sprawa zastosowania na polskiej 
części u . śląska postanowień wynikających z 256 
am. traktatu wersate-kiego (przeniesienie tytułu 
własności państwa pruskrego i Rzeszi' nieotieckiei 
na. państwo połskie). 3) Sprawa tr a użyta przez 
Kluczbork.

PORAŻKA POLITYKI L. EORGE‘A. 
Bordeaux. (AW ). „Matin“ donosi, że naltó:.’

się poważnie liczyć z możliwością ustąpienia L. 
UcorgUa. Krążą pogłoski, żc angielski premier 
uatN ćluniast po powrocie z ))ld. Walii poda się do

dymisji. Bezsprzecznie odmowa Ameryki w 
sprawie udziału konferencji genueńskiej uliodła 
L. Georgehi, który w  tych warunkach oliawia sic 
całkowitej bezpłodności i bezcelowości tej kon
ferencji i prawdopodobnie przez podanie snę do 
dymisji chce uniknąć ostatecznego załamania się 
jego poutyki.

WOJNA SOCJALNA W  PŁD. AFRYCE.
Prełorja. (PAT.) W ojska rządowe przystąpi

ły do wykonania planów -operacyjnych i>rzcv*.wko 
rewołucjonistom. Rozrzucone w różnych miej
scach posterunki policyino oblęgane przez rewo
lucjonistów zaopat^je ste w ż jw n ość przy po
mocy samolotów. Rewohicjorfiśoi wysadsńli w po
wietrze kolej żelazną łącząca Genniistan z Pre
toria. Po odbyciu nifellezpiecznej podróży gen. 
Sni-uts -przybył do Joha-nesburga i objął k crowni- 
ctwo operacjami.
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A jednak dawna Rosja juz nie istniej'.'. To. co 
po niej zostu-ło, jest widmem nęcącem w prawdzi^, 
aic nicrcakiem. Złudy tej nie niszczą ani dzisiejsi 
bołszewicy, ani też Niemcy. i jednym i d~asi.ni jest 
ona potrzebna dla podtrzymania własnego pre
stiżu. . Cóż bowiem botszewikom szkodzi-, jeżeli 
Europa nie wie o tern, że na 13 miEwach kwadra
tów.vcli 'wiorst można sięrw  najlepszym razie do- 
Hc^vć załedwie 60 milionów prawdziwych Rosjan. 
I czy  to emigracja rosyjska potrzebuje ujkeiada- 
miać Europę o tem, że zwana masa rosyjska zaj
muje tylko przestrzeń od W ołgi po granice państw 
nadbałtyckich i od linji Reterswrg-W 'tatka-Pcrm

* po granice Białorusi i Ukrainy.
Lecz przypuśćmy, że wielka Rosja drzemie, 

jak żełatny rycerz w Tatrach. Gdzież są jednak 
oi lufcje, którzy byliby w stanie ożyw ić zmarłego 
giganta? Gdzież >esr npww młoda Rosja? Czy m o
że emigracja rosyjska działająca w Paryżu, Lon- 
dynic, Berlinie i Konstantynopolu? Czy może Kie- 
reński, który mając tak wspaniała i pomyślną spo
sobność zdemokratyzowania Rosji, najzupełniej nie 
zrozumiej zadani, chwili i dat sobie w ydrzeć w ła
dze bolszewikom? Czy może Sa w loków. Fitozo- 
fow, Mereżkowski j inni. którzy dzisiejszą Rosję 
znają raczej z hiiormacji niemieckich, niż z  au
topsji. Czyż znana z apatii, braku inicjatywy i or
ganizacji inteligencja rosyjska, która tyle niena
wiści zostawiła w masacii. zdobna jest owa 130 
milionową, systematyaznie demoralizowaną przez 
komunistów rtiasę obudzić, zapalić i tchnąć w  nią 
idejef Piotra Wielkiego? Nie. Dzisiejsza wielka Ro
sja nie jest widmem, a jutrzejsza pieśnią o złudzie.

A jednaK widmo to isttiieje i w miarę zbliża- 
ferencji gi 
a!yw na z

Polski i wzmacnja stanowisko Niemiec.
Jeżeli bolszewicy, Ńfcmcy i dawni rozbitko

wie caratu, znając zachłanność zachodnich kapi
talistów, podtrzymują wiarę w biizkie odrodzenie 
Rosji, to niema jw tem nic dziwnego; stokroć jed
nak dziwniejszem wydaje się, że widmo wschod
nie ma swoich wyznawców i pom nożycie! w

* kraju, któremu najbardziej powinno zależeć 
zniszczeniu tej złudy. Niedawno pojawił się w 
„Przeglądzie W szedipolskim ‘‘ artykuł p. D m oy - 
sltięgo, > w  którym .generał endecji każe szukać 
Polsce ąbiljżenia z przyszłą .Rósitk która' mit się. 
przedstawia w całej przedwojennej potędze i a<* 
sojuszu z nią widz: Polskę zabezpieczoną przćd

„napadem  Niemców. W  ślad za ;riui p. Aleks. Led
nicki, były  kadet i dyktator afiinii polskiej w obec 
dawnego caratu na Odczycie,'-  w ygłoszonym  w  
K rakcaie, nie radzi Polsce zapuszczać śie w  ja
kimkolwiek charakterze maczet jak pod firmą 
francuską. Zaiste poglądy tc są zgodne z poglądu-

nia się kgrderericii genueńskiej, wywiera swój 
czarow ny wpływ  na zachodzie, szkodzi interesom

mi Nikołaja Nikoiujewićza, ale nic z dzisiejszym 
stanem rzeczy y. i Rosji i nie z interesami Polski.

Znajomość byłych petersburskich salonów -nie 
jest jts/.cze' znajomością Rosji. Zresztą dyskusja 
zaprow adziłaby na , za daleko.

Jasnein jest tylko1 ió. że Niemcom zaieży na 
wielkie; Rosji tn idea wielkiej Rosji jest dla pol
skiej raćjT sianu szkodliwa. Ja: nem jest; również, 
ż c  icżcii n«•>••» a 'Rosja będzie miała dwie w ycią
gnięte ku niei ręce, polską i niemiecką, to na p i
wne nie wybierze .nasżcj. ' Jasnem jest wreszcie, 
że w»ft&es/lfńie szkodliwego narn .iuż dziś widma 
i utrzymywanie wiary w wielką Rosję 'jest dia 
Polski rezygnaoą z jej v ii!>!w l v  na .wRhodzie.

Marny nadzieję, że jeśli nie na konferencji ge
nueńskiej. ' (o wnet po niej Europa przekona sic, 
że przyszła Rosja jest na razie widmem tylko że 
wszystkie nadzieje w  niej pokładane zrealizują 
się dopiero na gruzach boiszewizmu. który jest 
jeszcze faktem konkretnym. Jeże]' zaś botszewiizm 
fut.ie, io ilość spadl-obwiców bedzie tak wielka, 
że kto v i a czy przyszłej Rosji dostanie się pfzY- 
najijugjej-to, co j *  sic prantiic należy.

I. Kardaaz.

Przegląd światowy.
 ̂ n o m i n a c j a  I KOMPROMITACJA.

Równocześnie z nominacją dr. Hermesa pa 
ministra skarbi: Rzeszy wpłynęło do kancelarii 
kanclerza oficjąhic pismo partji niezawisłych so
cjalistów, w którem partja występuje w roli o- 
akarży cielą przeciw dr. Hermesowi. Pismo opie
rając się na załączonych dokumentach, zarzuca 
dr. Mer .nosowi, .żc. »• r. 1920 pobrał od związku
nadreńskich producentów w ina. 187 -flaszek lepszej
so n y  na: kwotę 3.430 mk., za które jednak zapła
cił gotówką tylko 6.000 mk. W  zamian za to po
starał się dr. Hermes, by producentom nadreń- 
skim przydzielono 4.000 ceitnarów metrycznych 
cukru z zapasów państwowycii. Dalej zarzuca pi
smo. że w Jutym 1921 otrzymał dr. Hermes po 
raz w ióry  110 ilaszck wina po cenie 3 mk. za fla
szkę- , . ... ...

Min. Hermes próbuje się jm m ączy ć J e m  że 
prkydżiał ten nie jest hkrcm 'ffrotekćp.' Tcc-z z w y ; 
kłytn przydziałem, uchwalonym '"{ffzbż ftiHrfpe- 
tentnc czynniki • ministerialne, które pizydzielały 
cukier również innytii właścicielom winnic riad- 
reńskich.1

Afera ta niezmiernie kompromituje now ego 
ministra. Prasa1 jednakże nie przestaje podnosić 
jego zalet i spodziewa się, że fnoże właśnie wino 
podniesie fantazję ministra i . ułatwi mu znacznie.

LOB
BkuN O  WINAWER.

ŚLEPA LATARKA.
POWIEŚĆ.
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’  (Ciąg ćaisiy). • *
Po głowie-błąkało się tysiąc pomysłów, oczyma 
wyobraźni widziałem . szereg znakomitymi od
kryć —  w rzeczywistości nic mogtem stwierdzić 
nic, coby w przyzwoitej rozprawce naukowej 
można byio wydrukować.

Wśród, kolegów miałem jednego tylko przy
jaciela. Nazywał się Setn Bjerknes i pochodził z 
Nov\vegji. Co nas* ku sobie pociągnęło — nie 
wiem. Moż" to, że w gmachu Collegium physi- 
cum ja byłtin najbardziej południowym, a on naj
bardziej północnym człowiekiem. Przywędrował 
rzeczywiście z dalekich fjordów ncrwtskich, z 
ped kręgu polarnego, żeby badać po całych dniach 
i nocach drobne szczypty proszków, które mają 
tę właściwość, że naświetlone światłem słone- 
cznem ałho śiinem tlektryczt^em — promieniują 
później w półmroku, . jakby rój różnobarwnych 
robaczków świętojańskich.

— Fosfory Lcnarda — wtraerłem — wierni- 
Widziałem.

— Biawo! — rzekł dentysta. — Pan doktor 
Oroer zaczyna mówić. Jego krąg astralny nie o- 
ciera się już zgrzytliwie o pierścienic naszych 
dusz. *

— Paidon?
— Nic. My tu mamy nasz w łasny jęryk. Nie-

gorszy od żargonu naukowego. Ale nie przery waj
m y! Cóż tedy ów  Bierknes?

— Miał czerstwą, wygoloną, kościstą twarz 
wilka morskiego, oczy jasne, ręce muskularne. 
Nikłby nie uwierzył, patrząc na tę-postać-męską, 
na tę jego czapę spiczastą z futrzanymi nauszuiku- 
mi, żc  ow  wiking, zabłąkany do mieśćmy uniwer
syteckiej, studiuje pracowicie drobiny uiewiększo. 
niż łepek od szpilki. Wyglądał, jakby właśnie 
wyruszar na połów  w ielorybów  Lubił irmie bar
dzo, dodawał mi. otuchy, kiedy moja rurka świecić 
mi nie chciała, zabierał nipie na spacery. ® e  mó
wiliśmy nigdy o naszych sprawach rodzinnych. 
Rax, pamiętani na wiosnę, dziwnie morno pachnę
ły kwiaty, pc górkach nad rzeka słały się kobier
ce trawników, bluszcz zMoneml iJkskadawii try
skał że starych murów... Szliśmy wązką ścieżyną 
w śród rozkwitłych drzew.

- -  Trzcbaby w ydobyć elektiony z  metalu — 
mówił mi Scm. —  Przyjedzie pan do mrait. do 
Trontliejmu. Będzie nari pracował w najbardzi:i 
północłiem raoorątorfum świata. Zobaczy pan — 
stworzym y zimne ,św'iatło...

I tak zawsze, Jak politycy o  mach/inacjach po
litycznych, jak szachiści o posunięciach w  partii 
sycylijskiej — tak m yśm y mówili o fo y cc . O la
zur nieba, o iskrzący metal rzeki odbijały sie te 
słowa zimne, obojętne atom, drabim., wartościo
w ość chem iczna, potencjał. Zdaje mi się, że w tedy 
ix>raz pierwszy poczęła mi świtać myśl: jestem
wyrobnikiem, jestem specjalistą. Nie kształcę du
cha, ale wyrabiam ,w sobie, dla celów zarobko
w ych pewną ograniczona zdolność tak, jak cyrko
wiec wyrabia mięśnie h w ej nogi, a żongler d iw yt

wyjście z przykrej sytuacji walutowej, W 1 
obecnie znajdują się Niemcy.

'NIEMCY WOBEC ODBUDOWY ROSJ
Rauck w ostatnieiii spiawozdianiu zapev' # ’

żc rząd rr.drrfiecki postano.wif prowadzić w(! ^ j 
Rosji polityku nkwależną. _ Jednak p. MugO jk1̂  
wodiiiezący Zv;'iązku eksiiertów po po\vr~«- 
M o sławy zaputruije się rta to dość passy mistjl^^j 
Zdaniem iego NiesiniCj nie są w stanic zorgant . 
>vać wielkiej akcji odbudowy bez pom ocy A ł% ''J  
Pom oc ta jednak ma -być tylko finansowa...prze®®] 
stówą odbudowę Rosji przeprowadzić mogą ^  
dynio inżynierowie i technicy niemieccy. .'■ «

Ze spraw ukraińskich.
Plan nąpadu ukraińskich bolszewików 

Polskę. (AM,’.) ,,Information’’ donosy ze 
zwykle dobrze .poinforinowanych, że R razie 
udania sie koni. genueńskiej wybucliną1 zaffl!^#F 
woićnne przygotoivane z góry przez scn*w5' 
Trocki zaprosił uo Moskwy Frunzego, doWwH 
czerwonej Uimji orkraińskiej. na radę wojennaj** 
której postanowiono przygotować szczegó ^ "  
plan przeciw Rumunii i Polsce. Główne riiR 
rkx> woRk ukraińskich przepro1wadził-o nast 
inspekcje dróg żelaznycłi ua Ukrainie, zwiastuj" 
linii kicruiącycii się ku granicy rumuńskiej i W t 
skicj. briwiety nic oiawiają się zupełnie inter^J" 
cji angielskiej. Pomoc Francji dla Po!?k' wyW' 
się również wątpliwa, ze .'względu na io, ż c .P ^  
jazd u ojśk mincu.sKlch przez Niemcy byłby 
nich niemożliwy z powodu srrafku komuiasWg* 
nycii kolejarzy niemieckich.. Zaopatrzenie zaś 
jenne nadchodzące <io Pofśki pi zez Gdańsk 2°?^: 
łdiy utrudnione przez zastosowanie odpowieónL- 
środków. Na fnorai -Czarnern sowiety posiew? 
flotyie lodzi podvv<xiiiiydi, pochodzenia 
okiego (bardzo wątpliwe. Red.).

Wiadomości tu  ̂zgadzają się ;z pers^nt* . 
mi. które otwiera „KCTnmiisf’ w  nr. 40. 'WyrTa’̂ ^  
tam obawę, że powstanie na Ukrainie wybtftwBg 
a bramą wypadową bęciziu Rumun ja. 
szcze i to  niebeapieczeńśtwo, że pethirowcy 
fiśyiP i  M aclna .iftlan wspólny- front, 
wfcki. ' "i :■ ‘ ' g t  '
■ ’ : T;Ticłr>rYna-cja ta wyraźnie wskaziiic że śp^Jr1 
zbroją się nie na żarty.

.£łłriZ „varietć” nkraińsko-monarchistycznegO* e j
ganizacja jakiegoś „w olnego kozactwa’’ pd^ a l, 
rownictwem zwolennika hetmańszczyzrry. 
tricy wyrzeka się uroczyście p.iiaoa h absh u fy^ g  
„W yszyyvanego" i zakazue jego ,,adhere 
zwać się „wolnem kozaciv,eni

ność wielkiego palca u prawej ręka. Można 
w-ać mózgiem, a jednak —  mieć horyzont uMY* 
w y zaw odow ego bilardzisty.. .

Relja nalał fa .w y .rmtie, później sobie. '?¥ *chwilę wr kiębach dymu cygarow ego 
zaczął znów.

— Zbtiżam się <jo ma,nentu krytyczne?0* -  
katastrofy, która miuc wypędziła raz na 
z przynytKÓw naszej oficjalnej nauki.

Sean miał, jako człowiek stars.ry I 
szeżytnie z prac swoicii znany, khtez od W£m  
torhnii i* często bardzo chodził nocą do 
aby w yw ołać klisze, aibo sknntrolownć 
Czasem zabierał mnie ze sobą. 7. n at?°o^ |  
gyya'rnej kawria,rn’i. pełnej studentów. rocba^raLjjn
skilepówuk i pryTnrkywrtyoh dowcipów, 
jących gamy rubasznego śmiechu, szliśmy 0
nastei przez ciemne wymarłe ulice do poiezŴ 5 s 
go, bardzo ponurego o  tej porze gmachu, ag 
mieścił sławetną fizykę i pawilon a n a to fh ^ Ł .; 
Front poklaśztornego gmachu zajmowaliśmy 
przyrodnicy, na tyłach w .iakiejś dużej ^ j r  
dzielonej od nas niewiołkien’ podwórkiem^ 
uczniowie Eskulapa ćwiczyli sie w  krajaim1 
.5) ÓW...

b^cą cjcIkj tu było, .iak w zadżumionem *
Kroki nasze dudniły po. sklepionym 
drzwi auioinatycznie zamykały się za śr  
uoŁdrza uderzał ten specyficzny zapach 
lotnych oieików — zapach właściw y je d y ^
cowniom naukowym.

(C. d, r
- o o - - -
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Ukraińcy a Genua. Prasa obozu petruszcwy- 
^®Wstóes:o żywo zastanawia się ttcoi ewentual- 
r®®?awł. TOojfącenti wyniknąć z konferencji ge- 

Ostatnio „Hromadśkyj Wistnyk ’ po- 
yto tta. słowu „La rćvue contórr<pararne”, która 

oroentujc noty ukraińskie do Ligi narodów, że 
J^atłcja powinna cha spokoju Europy stworzyć 
Pastwo buforowe między Polską a Ukrainą so- 

jeJtą komentuje tem, że Warszawa rrie będzie 
yjtógą owej koncepcja, a sprawa Galicji Wsch.. 
. .  nU- Tracji należy do ostatecznej decyzji wiel- 
kA mocarstw. ,

, ^zw ątpien ia  alarmy wojenne sowieckie, 
wre nie ograniczają się do wiadomości praso- 
y9h, aJe są robione konkretnie, demonstracyjny- 

tłl1 Acham i i przedsięwzięciami natury militarnej, 
na celu wpłynąć na Europę. Z tych demon- 

,racti korzysta i rząd „halicki’ ’, pozostający .rrie 
. dzis^w kontakcie z bolszewikami.

Bilans powstania na Ukrainie. Oficjainy ra
port sowjecki, podaje, żc w  r. 1921 było 237 na- 
^ d ó w  powstańczych. Padło przy tem 2324 po- 

stań-ców. Straty bolszewickie w ynosiły 11622 
krasi 
szy 
w

scoanniejców, 10 komisaizy i 302 „tow arzy- 
’ wyższej hierarchii bolszewickiej. -Żniwo 

nie Uda. (Z „lir . W ist.” )

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja konstytucyjna pod

. ewodnietwem p. Rataja rozpatrywała w dru- 
em czytania projekt ustawy o ordynacji w ybor- 
* ' °  okręgach w yborczych). Przyjęto zasadę, 
©ale której przyznano W arszawie 16 rnanda- 

dah’ 3 mandaty, Krakowowi 3 rr.an-
t W. Lwowowi 4 mandaty. Pozatem załatwiono 
 ̂ ^W ę okręgów pomorskiego i poznańskiego.

40-k r o t n a  Po d w y ż k a  c z y n s z ó w .
Komisja prawnicza rozpatrywał art. 3. przed- 

1 etpa rządow ego o podwyższeniu komornego. 
2ever®Wal p. Jashiklewlcz, który system podw y- 

m° rne^ > w R  w sposób następujący; od 
I  1 dc 6 pokoji komorne ma być podniesione do 

koj- " ej p -y z r" ,914> od lokali ponad 6 po- 
■j  ̂ 45-krotncj wysokości, hotele, pensjonat*/ 

umeiłow ane do 50-krotnej wysokości, 
p j7 *y ’ lokale handlowe do 80-krotnej wysokości.

te przewidziane są na czas od 1. kwiet- 
Ł j j P  *• października br. Ula rozpatrzenia ant. 3. 
Pr2 . fn?  PodkofltiJę, która w  ciągu tygodnia 
Bp p  sw°ie wnioski. I>o podkomisji weszli:

Kajcą (NPR.), Biguński (Ch. D j, Rajski (PSL.),

Hartjpias (klub żydowski), Suligowski (grupa l> i- 
banov»'icz«) i J a n k iew icz  (ZLN.) W ciągu tego 
sannego czasu spodziewaną jest również ofjjnją 
rządu co do przewkteiauyoli podwyżek.

Komisją skarbowo-budżetowa przyjęła w 
trze ciem czytaniu .projekt ustawy o monopolu ty- 
tonftwym w myśl referatu p. Kędziora. Przyj
mując projekt ustawy o monopolu »ty4oaiowym 
komisja odrzuciła równocześnie wniosek pp. A- 
damskiego. Bruna i Rzada, ztnfcr/ajacy do przy
znania specjatnycłi odszkodowań fabrykom vpooj 
wykupem fabryk), oraz. do przyznania rent zc 
skarbu państwa zwolnionym rolwhiiikoiiu

Komisja administracyjna ikk! pr/ewodnictweiii 
p. Opali rozpatrywała warunki współpracy ko
misji administracyjnej z komisję oszczędnościową 
■przy min. skarbu. Po dyskusji uchwalono, aby 
w skład komisji oszczędnościowej przy min. skar
bu w eszło 6 posłów  wybranych przez Sejm. W e
dle sprawozdania przedstawiciela komisji oszczęd
nościowej, redukcja - urzędników państwowych w 
Polsce do dnia 1. marca 1922. zamyka się liczbą
25.000 ludzi (nie licząc urzędników ministerstwa 
spraw wojskowych).

KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ.
Warszawa. (Tel. wl.) '(G.) Jak się dowiaduje

my, do W arszawy przyjeżdża- polski charge 
diaffaires p. Stefański Zygmum. Przyjazd jego jest 
w związku ze sprawą konwencji wojsk>nvej pol- 
sko-fińskiej, która (.budziła specjalne zaintereso
wanie rządu rosyjskiego.

 oo------

Wiadomości telegraficzno.
Delegacja sowiecka pojedzle do Genui na an

gielskim pancerniku. Berlin. Z M oskwy donoszą, 
że rząd sow-je-cki zwrócił się ''d o  angielskiego z 
prośbą o oddanie do dyspozycji delegacji sowie
ckiej, mającej się udać do Genui angielskiego 
statku wojennego. Liczba uczestników delegacji 
sowieckiej nic będzie przekraczała 50 osób i w y 
je;,bałaby z portu czarnomorskiego. tAW)

O możność. powrotu do ojczyzny. Sotja. Od
byt się tu przy udziale kilkunastu tysięcy ludzi 
wiec uchodźców z Tracji, na którym powzięto, 
rezolucje, przedstawiające sytuację wytworzoną 
w Tracji rządami Greków, które to r/^dy zmu
siły ludność do emigracji na terytorium -bułgar
skie. Rezolucja domaga się umożliwienia uchodź
com powrotu do ich ognisk domowych, oraz u- 
dzielemia Tracji autonomii pod protektoratem Li

gi Narodów Powzięte rozolifcie imieniem 250.000 
uchodźców przedłożono ministrom pełnomocnym 
Francjo, Angiji, W ioch i Stanów Zjednoczonych.

(PAT).
Enwer Pasza zajął Biieharę,, Konstantynopol. 

Radio, ielcgr. Comp. donosi z Tyyisu, że Emeir 
Pasza wkroczył na czele czerwonej anmji do Bu- 
cliary i ogłosił tam rządy sowjeekio, nawiązując 
natychmiast stosunki z Moskwą. Państwo Bucha- 
ry jest sprzymierzone z kcmalistami. (PAT).

Urzędnicy w Niemczech uzyskali podwyżkę 
płac. Berlin. Delegaci rządu i przedstawiciele 
związków urzędniczych doszli do porozumienia 
w sprawie pine urzędniczych. Urzędnikom przy
znano podwyżki; płacy zasadniczej, w ahającej się 
między 2.250 a 4.750 mk. Dodatek drożyAhiuny, 
dodatek lokalni- i dodatek na dzieci podwyższa się
0 2 5 -30  proc. Nv,\ve postanowienia obciążają bu
dżet państw a o  JO miliardów mk. Na pokrycie 
tej pozycji .aają być podwyższone taksy kolejowe
1 pocztowe. (P A '0 -

Kulturamy w y n a la z ł. Paryż. F.ernandez 
Arias w Madrycie wynalazł now y karabin ma
szynowy, który w ciągu jednej minuty wyrzuca
3.000 kul. Karabin ten użyty ma być w celu o: 
statecznego w j  próbowania go w  walkacli prze
ciw  Kabylorr: marokańskim.

0 stosunki polsko-jugosłowiańskie.
Nikt nie może zaprzeczyć, że nawiązanie jak 

najściślejszych węzłów między Polską ą Jugo- 
sławją ma nader doniosłe znaceenie dla naszej 

mrżysztości państwo" rej Konieczność taką dyktu
ją narn i względy ekonomiczne dostatecznie znane
1 względy polityczne \V.szak po równi i, wskrze
szona Polska i odrodzona Jugosławia zagrożone 
są oawre-tem teutonizmu, iak i nionarcłiizrnu. Prócz 
tego, zdrtrżenin polak-o-jugos łowi a ńsk Icm i: przy
świeca cel jeden, więcej kulturalnej natury, a ja
sny i trocny. Świat romański przeżywa swój 
okres starości. Germański „W ille zur macht" zbyt 
zaę.icżył na ludzkości i wszedł, zdaje się, w punkt 
kryzysu: straszny konflikt teiitońsko-angkTsaski
skończył się obaleniem ,obu potęg germańskich. 
Nowe życic musi zakwitnąć na niwach słowiań
skich, bujne młodością; lecz do siejby tej stanąć 
muszą pTzcoewszystkien' sudy centralno-słowiań- 
skic, nie mające w  Krwi ducha i ciała nalotów 
tentońskich czy  turan.skłth. Obyśm y jak najsu
mienniej i najgłębiej pojęli zadanie spólpracy sło
wiańskiej. Pierwszym krokieji takiej pracy musi 
być wzajemne poznanie się.

2 OPERY.
„ZAMARŁE OCZY’'

ue®at sceniczny łiansa Eversa, muzyka 
Eugeniusza D’Alberta.

były  trudności, które trzeba było po- 
tąjj ’ aby doprowadzić do skutku wystawienie 
t|e lefe+wego dzśeła jak ^Zamarłe o czy ” . Praca 
tą j 5zla na marne. Dzięki wytrwałości dyrygen- 
•Ic^-^f^konawców, usłyszeliśmy premjerę w w y- 
|tHas^tu nadspodziewanie dotbrem. Ma więc nasze 

sl>osobność zapoznać się z utworem war- 
kięjj ^ y di, należącym do najnowszych niemiec- 
stu j^^^w tów  muzycznych. — I«*ię tw órcy tek- 

Eversa, m ówi samo za siebie i daje rę- 
’ iio - 2 '  & dzieło będzie boga*te w oryginalne, peł- 

^  Oryginalność myśli nie leży
Oycj1. n'e; w  wprowadzaniu bohaterów ułom -

„Die Gezefchnetcn” , gdzie bohaterem 
, ^ b a t y .
iftst 'Zam arłych oczach’’ ociemniała Myrtokle 
!\V j .̂ l^onką ułomnego i szpetnego Arcesiusza. 
ęy ^ A ^ ob ra źn i piękność Arcesiusza musi dorów- 

wi. Do zupełnego szczęścja brak 
0azu' mogła niemi podziwiać najuko- 

9 b y  mogła się przekonać w zwierciedle
S i  ̂ rasie, którą tak wielbi Arccsiusz i przy- 
Wą ą w ?? ’ nk»zczęśliw y Galba. Nadchodzi palmo- 
lu^lini tryumfalny Chrystusa do Je-

IX,racl‘'i niewolnicy Arsinoe szuka 
, *e cudu. Na jej prośbę Chrystus ją uzdra- 
tez dodaję smutne sł-owa; „Zaprawdę po

wiadam ci, zanim słońce zajdzie, złorzeczyć mi 
będziesz’’ . Mimo woli przypomina się m otyw z baj
ki, gdzae szczęście pryska z chwilą, gdy Psyche 
znalazła swą lampkę. — Niedługo trwało szczę
ście Myrtokle. W iadom ość c jej przejrzeniu ude
rzyła w  3 reeshrsza jak grom. Teraz nadszedł ko
niec jego szczęścia, jej snów i marzeń. Pjfrwszyrn, 
na -którego wzrok uzdrowionej Mirt akie pad), był 
GaJba. W  przekonaniu, że widzi ukochanego mai - 
żonfcd, zwraca się ona do niego pełna tkliwości, 
czyniąc wyrzuty za chłodne powitanie. Galba 
walczy chwilę w  milczeniu zc soba. wreszcie u- 
czucie bierze gęirę — silny uściśl splata ich gło
wy. Arcesausz w dzikiej rozpaczy wypada z kry
jówki i zabija przyjaciela. W  niemym bólu dowia
duje się Mirtoklc od niewolnicy o  tragicznej po
myłce. P o  straszne i rozterce wewnętrznej pragnie, 
pomna słów  Chrystusa, poświęcić swe szczęścj|| 
dla szczęścia bliźniego, pragnie stracić iznów 
wzrok, by uratować choć. w  części dawne szczę
ście, dawne rojenia. Staje w  jaskrawych proniic- 
nlfccli zachodzącego słońca, które .iej światło dnia 
zabierają z 'pow rotem . Pełna rezygnacji i oodark
wraca 7. Arcesiuszem w orogi domowe.+

Czy symboliczny prolog o zgubionej ow iecz
ce jest w bardzo ścisłym związku z akćią drama
tu, — należy raczej wątpić. Trudno dopatrzeć się 
gdziekolwiek faktycznej winy, ow ego „zbłąkaniu’ ; 
a powrotu do człowieka, którego palce są krwią 
zbroczone, nie można również identyfikować ze 
ziwk-zienie-m Chrystusow ej, owieczki. P-.zyznać 
jednak trzeba, że całość czyni najgłętisze wraże
nie, że je-sl owiana niezwykłą poezją i czarującym 
kolorytem. W  tym niezwykłym sposobie przepro
wadzenia draina-tu leży oryginalność konceocji.

Tw órca muzyki, Lug. D ’Albert; posiadał w

pierwszej lutji sławę iako niezrównany pianista 
Rozgłos kompozytora zyska! rozlicznetn* operami, 
pomiędzy któremi „Niziny"’ (Tieflamik cieszyły się 
szczególną sławą i dotarły przed1 kilku laty rów 
nież do Lw owa. — „Zamarłe oczy -’ powstały w r. 
1913 we Wiedniu, wystawiono ja po raz pierwszy 
w  Dreźnie w  r. 19J6. K om pozytor.cużytkow at tu 
wszystkie doświadczenia, zebrane przy wykona
niach poprzednich oper. Każda nuta zdradza nad
zwyczajną rutynę i znajomość efektów■‘ orkiestra!- 
nycli. W  opanowaniu orkiestry leży w pierwszej 
linii siła dramatyczna muzyki. Ilość m otówów niu- 
zycznych jest stosunkowo szczupła, moi^-wy nie 
odznaczają się zbytnią plastyką. Lecz w lK)gaiei 
imstrumentacji D ’A-H>erta są one zdolne do odmalo
wania najgłębszych nastrojów, odzwierciedlają 
niezmierzony rejestr uczuć i myśli ludziach.

Tu tkwiło niebezpieczeństwo, czy w  naszych 
wainmkacli uda się w ydobyć z orkiestry tyle, ile 
leżało w  intencji kqmpoztora. Trzeba przyznać, że 
orkiestra wywiązała się dzielnic ze swego zada
nia. Wykwintne harmonie dysonansowe orzmiały 
zadowalniajaco. Muzyka D ’ Alberta nic iesl w y
bitnie oryginaJna; nie leży w jego zamiarze t\vo-s 
j-zenk? nowego stylu, nowych konilhnacti ha-rmo- 
nieznych. Mimo częstych pocliodów medula-eyj- 
nych, obfitej clrroniatyki i wyszukanych splątań a- 
kordcwycti znać wkfcUie zamiłowanie kompozyto
ra do muzyki „tonalnej'’, o  czetn świadczą częste 
powroty do t\ cli samywlt toiucii łub długie prze
bywanie na Icżącyjii basie. D Albert wprowadra 
osobny m otyw Clirystusa. nmtyw dla Myrtode 
(przy słowach ,,'lw ego głosu dźwięk pieści mnie 
jak m ajow y ciepły deszcz” ), dla Arcesiusza. dla 
symbolicznego pasterza i powtarza te m otywy 
często bez nadzwyczajiiich :zmian. Kolorystycznie
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Wicckoriiul Rzpltcj w Zagrzebiu, p. dr. Jad. 
/Lubaazewsk.i, ktorii;o cenne u-rtykuTy są często 
tozdobą naszych lamów, po wydaniu obszernej 
'beoszury informacyjnej o Jugosławii po polsku, 
z  kolei duł po :honvacku dzido o Polsce, z mapą. 

rW z^rzebsi.icj „Jugo.siaveji.?kicj Njivic w któ- 
jrej p L. prowadzi stalą rubrykę polską, si«otyka
my ciekawą recenzję jęjfo ,.Pd<js|r, pióra B. Tru- 

' hei-ki. Recenzent jiowiada, żc Polacy nie cieszyli 
'się sympatją w Jugosławii. Polityka geliiftiiofil-

lwowskiego i dwukrotnie zabierane głos w osobU I Czyż takie traktowanie ofiarnych pracow^ 
stj cli spraw ach członków Związku. Urządzono 6 1 ków  nie jest najdalej idącym wyzyskiem, której 
w ieczorów literackich, które Związkowi przynio-1 by stę. wstydzi! na s/et nierzetelny sfuiżbodawr

, Legalne nasze kroki w  drodze służbowej 
odniosły skutku; przeiożona władzo, pociesza n*l 
obiecankami, byśm y tylko nie opuścili posteru® 
ków w  najgorętszej drwili -likwidacji Komisji.

Toteż zmuszeni nędzą z^bitra-rny glos Pl 
blicznie zanosząc prośbę do naszych P. T, 

że nadwyżka | słów. czułych na niedolę każdego, o  zaintero 
wianie się tą słuszną sprawcą i !udiz.iclenie nam i II1S5 
szym rodzinom swej w pływ ow ej opieki woL 
krzywdy, wyrządzonej nam przez P. uu* ^ 1 

skarbu. «j
Pracownicy „Miejsc. Komisji Szacu*ik«

Adw. Dr. Fraiei

sly 26 000 nrk. ck-chodii. zas na rzecz autorów' i 
prelegentów, względnie na cełe humanitarne uzy
skano 210.000 mk. Na nadzwyczajnem Warne m 
Zgromadzeń,im mianowano przez aklamację Stan.
Przybyszewskiego członkiem honorowym.

Ze sprawozdania kasowego,> złożonego przez 
p. Białyrm;-Ci.otodeektego wynikło 

I sku  Koła Polskiego w W iędnij, legiony ahttoo- kasowa ./ końcem grudnia irb. r. wynosiła 
.syjskic, posunięcie granic Polski daleko w  serce .-iżS.055’73 irrk. Gotówkę w  kwocie 332.SS7’83 mk.
Rosji, popieranie separatyiarmi białoruskiego i u- ulokowano w małej części na książeczkach K. O.,

1 kraińskiego, wałka z Czechosłowacją, a symparje głównie zaś w akcjach „Gazu ziemnego” , które 
1 z Mnd*a-ra*ni — to wszystko rzuciło głęboki cień w połowie grudnia reprezentowały już wartość 
Ina Polskę. P. TruheBsa na to wykazuje Ióżmee j700.00U mk. Warnę Zgromadzenie uchwaliło je- 
nriędzy atustro-gaficyjska polityką szła-chcków a dnogłośnic absolutorium i podziękowanie skar.b- 
polityką polską, wykazuje toemożliwaść germńno- niczce p. Tomickiej za tak owocną dla Związku 
fiistwa w  Polsce, ale zarazem przypomina rm rty-1 działalność.

(rologję i łaszą w  b. izab, rosyjskim. Daje pewną ra- Z kolei sekretarz odczytał sprawozdanie ze
dę, pewne życzenie Jugosławii; aby Polska jjiw- IZjazdiu delegatów' Związków literackich, który od-1  przesiedlił się ze Lw ow a do Poznania. ObeC" 
wacteiia politykę zgody z Rosją i cofnąwszy swe był się w  pierwszych dniach lutego w  W arszaw ie.) ,d ies  biura: Poznań, ul. III. M a ja  1. 5. 84|

.aspiracje d c Wschodu, nie  ̂ ironieraia separatyzj. Ia .pa którym przeprowadzono fuzję Związków na 
'r.iów antyrosyjskich, a naród rosyjska nie będzie I zasadzie autonomicznej, ustanawiając Zarząd 
tak ciasny, by sięgać po Przemysł i Lw ów  (na- głów ny z siedzibą w  W arszawie. Uchwalono też 
zw y  te wypisano po rosyjsku). utworzenie biura pośrednictwa wydawniczego,

Oceniając doniosłość książki Lubacźewskiego I rzecz pierwszorzędnej doniosłości dla członków 
ota poznania Polski, wyraża wazięcraność rządo-1 Związku i postanowiono zająć się sporządzeniem 

'w l Rzpireć — cytujemy w  chorwackim oryginale, kontraktu normalnego z wydawcami. Zapadła też 
ie  „rakticzmm pośrednikom 'zrnedzu Pol jaka i Ju-1 uchwała wydawania własnego organu Związku. 
gosk>vjena bude jedan mład, imputztvan Poljak I z  szeregu przedłożonych wniosków’ uch „ a  

.Słowjenin, a ne jedan stariji ojtstokrata iz d ob rę jijf0  Walne Zgromadzenie wnio-sek p. Grosmana
przeprowadzenia rejestracji autorów w  calc-j Pol
sce i ustalenia norma-ljów dla konkursów litera
ckich; w nioska pp. Mirskiego i Kucharskiego; !)

I urządzenia biblioteki Związku z dzieł pióra człon 
[ ków Związku, wydanych obecnie i dlawmiejszych i 
zwrócenia się w  tym celu z apelem do autorów, 
by zechcieli nadsyłać swe książki — tudzież 2 ) 
przeprowadzenia rejestracji całej twórczości człon 

jkow  Związku, z  cfatamd biografiaznemi. Ponadto 
uchwalono wniosek p. Parandowskiego utworze

K B J M l t K A .

austrljske diplomatske szkole”. S. P.

Walne zgromadzenie zaw. £w;ąz!<c | 
literatów we Lwowie.

m  niedzielę 12 btn. odbyło się w sałi bibbo-1 
1 tecznej Kasyna miejskiego zwyczajne walne agro- J  
tmadzenie Z«w. Związku literatów, na któiem se
kretarz p. JędrKiowicz zdawał sprawę z półro-1 ““'•‘Y, y: V,\>T'VT"~ ___^  n «  komisu recenzyjnej. Zastępcą członka Wydzia-tczneó- działalności Wydziału. DwnArotmie uzyskał 

, Związek subwencję z mmtetersnrwc szafki i kultu
ry: raz w kwocie 350.006 mk., drugi raz w wyso 

.kości 50.000 nrk. Wystarano się o lokal przy ul
Kilińskjęgp 1. 1 v „Atenami”. gdzie w z ą -, pożądaną, by żyw e zamteresowa-
dzotto dyżury i gdzie członkowie mogą nabywać - nv

działu wybrano dra E. Kucharskiego.
Półrocze ubiegłe znaznaczyło się -— jak w y 

nika ze sprawozdania W ydziału — dużym kro
kiem na-przód w  działalności Związku literatów. |

legitymacje członkowskie. W  tejże czytelni uzy- 
sirał też Wydział enrźki dla członków Związku. 
Starania o zniżki biletów teatralnych i tramwajo

wych pozostały dotąd bez rezultatu ,zaś w spra
n ie  zniżek kolejowych rokuje Związek warszaw
ski z ministerstwem komunikacji. Przeprowafcbonol 
również rejestrację twórczości członków Związku!

nie ogółu  Literatów wsparło pracę grupy osób. 
czyniąc to w e własnym interesie. który tą-czy się 
ściśle z interesem zrzeszenia.

K a ) e n i ) a r z } t .
Dziś rz. kat. Longina; *r. ka‘. Ftec, toto,, u lrcrz . 1"

Lubina m.; gr. kat. Jew ropija. — Wacbod słońca »«'• 
acoód 6 26

R e p e r t u a r  T e a t r u  W ! « 1 k ! e q « ,
Poc.ątek przf-Ialaw-eń o g. 7 3U wiecz.
W środę »Zam  ^rłe oczy*.
W  czwartek >0 skibę? dramat Kosiora.
W  p a tek  >Za!iartrt oczy*.
W sobotę pop. o g. 3 3 0  .Straszny dwór* — w t e z  1

0  »sfcibę«.
M a ljf  t e a ? r  m t e f e ^ l  r-U. r jr /i$ 3 - -ri i

W środę, c wartek, piątek i sobotę »Czy.-ty ingres*.
Repertuar l  eatra  Po naści.

We środę »Dzi°je salonu*.
W czwartek Hiszpański słow ik*.
W p ąt--k .D zieje salonu*.
W soiiotę .  b ook o ła  m iłości*. W 

R e p e r t u a r  B a g a i c l i  I w o s k t c ) ,  *
J) C zęść koncertow a. 2> W ysten płt.-w szei P® s»5

(lieśniarki Józefy  B o ro v * k 'e j. 3) Duet laneczno-stiic^J1/  
M. M azurkiew icz i vV’ . W olsk i. 4) Farsa w  1- akcie aLłf- 
ftum  B udapeszt „P .m  Zw ein  uiler w  o p a ła -b '-
1 e a t r  (E t.-ai^t. „ U L 1* ulica Ossolińskich I. jP*

1) Część koncertow a. 2) W ystęby: An.iy KitsctU
i Marka Winriheima. 3) „R ozd z ia ł rom aiiaua? ł )  »WękO*  ̂
G alatea“ . ,

Gfos  rozpacz ]
szczęśliw y jest itoinysł owej pieśni BiKtis o Astir- 
oie, którą śpiewa uzlko^dojia Myrtocle; pieśń tę, 
tchnącą egzotyzmem, opartą na skali całoronowe; 
słyszymy b*ez jakiegokolwiek afcompanfeunentu, je-

POD ADRESEM P. T. POSŁÓW SEJ.MU 
USTAWODAWCZEGO. '

We Lwow«®'
—  Rok 1863^-1923. W  sobotę 18. bm. o godz,

3 wiccz. odbędzie się w małej sali ratuszowej Pb- 
siedzenie celem omówienia obćuodu 60-tci -roczni
cy styczniowego powstania. •

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie
w e czwartek 16. hm. o  godz. 7 unecz. Na P°' 
rządku dziennym; Dzierżawa gruntów mRjskfc”Otrzynmijemy mast. pismo; , - . -  - - - - - -  s — - -

Polski Główny Urząd likwidacyjny zatrudnia I zw - Oświeca i Czechowskiego; ózierżaw Łg
tu miejskiego SpóJce „B rzuchow ice"; ustatem

dynie na tle złowrogiego tremola w basa-di, .jakby 'v 71 miejscowych komisjach szacunkowych M a -. j śd . . ,vod^ iar„,w H ,. ^imrmo w ^ y 1 
zapowiedź zbliżającego się gromu. Nie brak też k s l  ^ om,S3‘ s'z:jauAmvTj wc Lwowie wod^iągowycli, ^akupno^^^.^
-mfeisc które moea l-iczyć na nonwlarnoiść orze bkoto 500 tz v / kontTaktokych pracowników (u- aPara'tóu dla straży pożarnej, spra^? dz . 
‘Miejsc, które mogą hcayć na pawMmtBL, prze- woźnych) pobierających wyprost CTmtu miejskiego pu»v pl. Zhozow JHdewBzystkiem bajka o  Erowic i Psyche, me zwykle rzęciniKOw i w oznyui;, pooierającyui ATJrosi . -  . p  'w  ^ nraw gmui>

1 krzywdzące wynagrodzenie w kur-otacli od trzech | a ogian.c/Ania przez P. W. b. prawprosta w Iinj.‘ mdodyjnej. i harmoniach.
P. P t a ^ w ń ^ ^ M y ^ e l h ^ r z y ł a  głoso-|^> Itilkudziesięciu ts? iecy f marek _ za |

,w o  i scenicMiie pbsteć bardizo sympa-tyczną i p rz e -1 7 ^  bez jakichkolwiek dodatków piwa J  1^*
konywującą; umiała ona nadać twarzy ter. r , s t y > ^ n y = h  , bez względu na stau rodźmy. T *  < * * *

folW^rK*1'g ły w y ra z , właściwy osobom poeł>a wioń ym tyzro-1  Tylko nędzą skrajna i pragnienie „lużenia 7  , - , ^  n , , .
-ku, a następnie — po cudzie — ożywić fizjognomję. I Ojczyźnie skłonna do przyjęcia takich mtaruyidi £  ^  ’ u og ano
Pewne zmęczenie dające się odczuć przy końcu I posad uczciwe jednostki, niech cące tta modnej I ‘  • . . .  last&J**
przedstawienia, jest-zrozumiałem przy gło„owo [niestety, śliskiej, lecz poiplatnej drodizc, szukać Dr. ladeusz Dwernicki, znany tkur®K

^niezwykle trudnej partji. Rówmież p. Lipowska, [ lekkich zarobków, kolidujących z honorem i karną |me długoletni cądwokat-lwowski, kto . nnttśtf1
jako Arsmoe, wy wdązała się szczęśliwie ze swej I ustawa. I wypadków wojennych po wybuchu w03 j ot-
wdzieczłiej roli. Pani Greeo-Skazowa. jako M o r ja l*  Lecz jakżeż nasze odrodzone pańsbwo w y- Lwówr, przeniósł się ponownie do b w o  xlAr

' istnydi głodom orów ?!! 'ąJ czynności członka tymczasowiej komwMagdalena, zasługuje na specjalne wyszczególnie nie poza te m tych
nie. Ogóln;e iłodnoszono jej niezwykle wyraźną

UJL*    i * -     ~ ‘Pł̂ CC ^
l) Oto -odmawia inn wyijrłaty zasiłków, które | dowej. do której wybrał go seim w ^ ^ niclci«-

Jykcje i stylowe ujęcie partji P. CyganBc kreowałf inni pracownicy otrzymali w  lutym br. w w y so -1 Jahla. Dzięki usilnym staraniom dra 
bardzo iruaną rolę Arcesiusza z powodzeniem. Nf I kości 50 proc. poborów, a — jak sprawa obecnie I sto i członkom rady zawiad- zakładu i< %vsł̂ iod- 
nochwałe zasłotmia nastennie mf. Prawdziwi Mor-lstoi — niewypłaci im też zasiłku wiosennego |go nrast małopolskie!!, pochodzących 2—  ..— ------ , cefitr»,v

niej Małopolski, powiodło sie przem*sc
pochwałę zasługują następnie pp. PrawdzA Mor-lstoi — ińewypłaci 
ner, Lowczyński (óeliba) i Niedzielski, oraz panie: I w wysokości 40 proc.

- Ostrowska Rinas, HSngterówna, Lubicz i $mi-l 2) Zwijając stopniowo Komisje szBumtowe i y-f • ;----------.......................  —y —  . . 20. -
;g1ewska. I wypędza na bruk wszystkich pracowników -za i4 ,p c i ć  się będzie przy iM. Jagiellońskiej bó”

Chóry trzymały się bardzo dzielnie. Pewne I -vzgi. 30-dniowem wppw ierteoniem  - i to naw cł |w  (* vv^ 1 trzech miesięcy^ 2

szacunkowe 11<;« °  nakładu do Lw ow a. Lokal fego zakłaA>

wttw  y u ó y i ł i « i>  Mę u A iirw  utrem-ic. r,cw .| ic i w z g i,  o ifU lin /w c iii wyjivw.TOu/#v,iiirciii i la; j u w u i    —    —  ̂ i—iłrfii
li raki w reżyserii w scenach zbiorowy^ i u soli- takich, którzy mają za sobą przeszło dwuletnią P ^ icd n ip  /-adaptowany na cele zaiąto11. sW<>je) 

' stów ustąpią zapewne przy dalszych wykona-1 służbę. I * azie urzęduje dr. Dwetm-K f-jałl-
niadh. PodnLść również należy niezwykli: mało-1 3 ) Usuniętym pracownikum nie przyznaje żad- ■ kaiicelaru adwokackiej we Lwowie P& &

wnlczc dekoracje 1 stylowe stroje. P Lehrerowi, Jnej odprawy, przyjętej powszechnie przy sposob -1c^ eł 1 p r ż ^ * '
którego rękach całość spoczywała, należą się Iuości likwidacji Urzędiu, wtzgl. redukcji etatu, | — „O skibęVdramat J. Kossou ”  râ

!n'.to łstotnie szczerego uznania. |wbrew powziętej ostatnio uchwale Sejmu i da-|dzie J. Gesz\vinda, wchodzi na â łŝ aę. ^
Dr. Adam Sołtys, ństf-

»0O ---
jnego w 1920 r. przyrzeczenia Ctó. Urzędu likwi- pierwszy we czwartek. Reżyseruje P- 
dacjw ego. I Główne role gra;ą pp. Pilicrowa,
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w • ® ‘ t© w iczow a , N iem irycz, W roń sk a , D ęb ick a , 
^ ^ l A s k i . , ,  Justi&h, H ierow sk i. Szkudel; ki. R o - 
' » Z b ro jew sk ). H olsk i-K ow alśk i. S a rn ow sk i.
■ ’ L a re w icz  —  iK>iradto kilkadziesiąt o s ó b
j t * * ? 0  D ek ora cje  p rzy g o to w a li pp. Ba4k

olitynski. Inspektor S lab ! czu w a  nad o-róiny m 
'^Ł żeiaem  sce n y .

. . Współczesnej twórczości jugosławiati- 
W dzedzhiie dramatu i poezji poświęcone 

"  . e Teatralne* —■ jak nam piszą, z teatru 
Skuzie w dzień premiery Kossora ,.0  skibę" i 

, terać bodzie artykuły : J. Kossora, dr. Dracu- 
Prchaski, G. Krkloca, V. Francića, Julie B c- 

■ S!ńa. St. Przybyszew skiego i innych. Artykuły 
J* z93talv umyślnie napisane fila „Życia Teatral- 
ęKO". Podwójny te:, lum p- „Ż yd a  Teatralnego" 

kowany na v.'ciiiiie, sprzedawany będzie wraz 
7' biogramem po minimalnej (?) cenie 50 mkp. 

egzemplarz.
* >,Dzieje salonu" w  Teatrze „N ow ości".

f>n‘Sdja Wroczyńskiego przeniesiona zostanie 
r  Środy do Teatru „Nowości" celem uprzystęp- 

jej jak najszerszym warstwom. Obsada 
uZ°staje ta san.a. co na premierze.

» ~~ Do publicznej wiadomości. W  „Kurjerze
Av0\v$kim ‘ 7l 3. bm. podałem szereg faktów jako 
*jstrację wielce dziwnego — co najmniej — pM- 

^ępowania p. Karola Mariańskiego, f unk.jona rm- 
'v .a Województwa? krakowskiego odnośnie do 

' pikania, we Lwowie (Lłst opada 25.), okupowa- 
* £o leszcze w  jesroni 1920 r.

Dnia 6j bm. znalazła p. Krenzlowa (ciotka 
IC3i S.) wt skrzynce na listy iłismo nastmiiące: 

' > . Wielce Szanowna Pani! Kuzyn mój p. Go- 
rT’ewski zawiadomi? mnie, że nie zamierza ko- 
j^N ać z mieszkania lwowskiego na Listopada 
lin* ^t6re niu czas(nVo odstąpiłem. Wobec tego 
Mwaipiam p. dra Ostrowskiego dc używarra 

3 °  mieszkania tak długo, dopóki mam prawo 
m dysponować. Z wyrazami wysokiego powa- 
111 * Karol Mariański, radca naimestnicrwa. 

Ponieważ p ar med. Stanisław Ostrowski, 
^ystent kliniki ginekologicznej zajmuje od lata u. 
*• Prócz tego jeszcze jeden pokój (umeblowany 

elektrycznem) i kufchnię, zatem 
' j-^WcfelktilC. mieszkania panna S. nie ntoib -gó za. 
.  1 noles volens —  chociaż zupełnie zdrowa —
r^ebywać musi dalej w zakłaidzie kulparkow- 

, ~~ Zapytać mi się godzi: Jaki wyraz w sto-
r| ,tJ Poi&kim nadaje się na ok rcśtenie takiego 
^ępowania funkcjonariusza państwowego?

Proi. Jaegermann.
"  Chleb potaniał. Konsum miejskich zakła- 

y™, elektrycznych we Lwowie sp^edaja teraz 
J^oim członkom chleb wypiekani^ w piekarni 
^  prawdziwy żyłni o wadze 1 kg. po 90 
piikj ẑtijka tbena ta w obecnych czasach, gdy 
. karze podwyższają pieczywo, jest d 9  , m, 
Dt Wzv dobrej i umiejętnej kalkulacji można dać 
ffttt V̂U°  tanitl- Świadczy to zarazem o znako- 

gospodarce wymienionego konsumu, pro- 
Jjy"2Orłc*go przez urzędników dyrekcji m. zaikł.

’ eo zreszża działo się pi zez cały czas woj- 
y /  konsum ten był prawdziwem dobrodziej- 

I n dla pracowników' tej instytucji.

j, Cd/łg się podziały włnuickse wyroby ty- 
Oa pewnego czasu znikły wyroby tyto- 

. e> ^chodzące z fabryki w Winnikach, z tra- 
^w skich. Paląca publiczność napróżno do- 

się 0 .wyroby, do. których się od szeregu 
^yzwyczaJła. Według, relacji trafikantów, 

■' yię°a w5ńfiickie idą do... Warszawy. To samo 
ludzie, przybywający z Warszawy, 

ki nasze natomiast zawalone są „surowcem" 
Szawsktin' który jest i drogi i niesmaczny. 

,*a iJ ^ z y fc y , że Warszawa ma bardzo Jelika- 
jednak Lwowianie mają ruż dosyć 

Siciego importu. Czy to jest korzystne dla 
Państwa, gdy wyroby warszawskie wę- 

Lwowa, a lwowskie do Warszawy —  
s ^  każdym razie należałoby skończyć

którą „myśmy już brali a która po- 
*** te pi, że poznańskie papierosy szły za 

a sprowadzał tytonie z Bułgarii i 
■ l i '  Przypuszczamy) że obecna „rekucja" 

Winnickich dla stolicy nie jest pomy- 
h»s2ej dyrekcji, lecz centrałi warszawskiej. 
Nieszczęśliwy wyprdek. Przy* budowie 

Pt®y td. Biłohorskiej spadł z 
L Pi«?tra konstrukcji lakiernik Karol Olsta-

|er. SWtklen! upadku dozaiaJ wstrząsu mózgu 
i !X)ważnych lontuizji tu te-ia . Prztwiezioi^t zo
stał do -roite-la przez Pog. raturtkowc.

— Z ulicy. Na bruku ul Legionów przyar.e- 
sztowatio żarlivvie żebrzącego o jałmużnę Joela 
Steiła. Przy rewizji znaleziono u niego 26.564 rak. 
i 117 kor. ausjr., pozostałość lepszych czasów. 
Pieniądz-, żebracze schowano w depozycie poi. 
bez oprocentowania kh. ,

- Ogień pokojowy W  mieszkaniu Ab ta lia
na W olfa przy ul. Pod liębem 4. zapaliła się dre
wniana ściana od nadmiernie rozgrzanej rury 
kuchennej. S l.aż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
wynosi 100.000 mk.

— Aresztowania. W mieszkaniu p r /y  ul. 
Szpitalnej 1. 11. aresztowano uchodźców z Rosji 
Eliasza Ganza i Dichtseir.a Izaaka za brak pa
pierów.   Na pl. Gółuchowskich aresztowano
wytrawnego, aczkolwiek m łocego złodzieja kie- 

•szeniiowca Sini. Kriimmstocka, lat 14.
— Kradzieże. W  szliffcrni szkła Becka M. 

przy ul- Ormiańskiej 1. 27. dokonano włamania i 
kradzieży na sumę 1,000.000 m. — Ant. Poznań- 
sloeunu skradziono w biurze przy ul. Nabielako 
,1. 20. palto, wartości 50.000 trik -  Pacjent jakiś 
skradł z mieszkania dra Jankowskrcgo-Wiktora 
przy ul. rfetiiiańskiej 1. 10. obraz olejny, wartości 
20-000 mk.

— Torebkę damską, zawierającą parę tysię
cy marek, znaleziono 9 bm. w wozach rr kolei 
elektr. Do odebrania w kasie m. zakl. elektr., ul. 
W ólecka |j

Z cs»?e] Poishi,
— Cykl powieści Sienkiewiczowskich na sce 

fftcb p*e\viuejOiia!nycli. Do więkSiSych miast Ma
łopolski wyjeżdża w  tych dniach teatr pod dy
rekcją Kazim. Berońskiego. Teatr ten, znaify chlu
bnie na prowincji, gdzie urządzał przedstawienia 
sziuk „Obrona Częstochow^’"  i „Pan W ołod y 
jowski", urządza obecnie tournee w  porozumieniu 
ze Związkiem artystów scen polskich. W  pro
gramie przedstawień są utwory Henryka Sień- 
kiewicza, przerobione na scenę: „Ogniem i mie
czem ", „P otop" i „iKizyżacy". Sztuki te grane 
też będą na Górnym Śląsku w czasie, gdy w h ro ' 
czą tam nasze woiskaTTeatr p. Berońskiego jest 
jedynym w Polsce teatrem, który da możność na
szej młodzieży ujrzenia na scenie liistoitycznyeh 
postaci wieli iego mistrza. Kostiumy d o /  tŷ ch 
sztuk przygotowała pracownia Kwiatkowskiego 
w Krakowie według historycznych wzorów .

— Polski: klub mieszczański Z Kamionki 
Stromiłowej piszą nam 7. bgi! W  historii rozwoju 
na:>zego miasteczka dzień 25. lutego br. będzie 
ważnym dniem, gdyż w tym dniu dokonano za- 
wiązarftrt Polskiego klubu mieszczańskiego, t o 
warzystwa, które skupiać będzie całe polskie 
mieszczaństwo kamioneekic. A cele togo nowego 
stowarzyszenia piękne i wspaniale: u banie o pod
niesienie moralne i materialne ^polskiego mie
szczanina. \roska o wzniesienie go na wyższy 
stopień kultury, a wreszcie pielęgnowane trady
cji narodowych i czuwanie nad najważniejszem: 
zagadnieniami narodowemi. To też licznie zebra
ni mieszczanie jednogłośnie zatwierdzili przędło- 
żęny statut, poczein dokonał1 wyborów- V* skład 
wydziału weszli: Jan Poznański jako prezes, Jan 
Przewodu iako wiceprezes, a nadto weszli.-jako 
w ydzia łow i: Kaliński Franciszek, Fanderys Jó
zef, Gruszecki Józef, Kothński Stanisław, Poznań
ski Karol i Szajner W ładysław. Dc komi -n rewi
zyjne; powołano jako członków : S,anis!hwa O - 
learnika. Stanisława Falińskiego i Stanisław / Ka
czorowskiego. a iako zastępców członków : Emba 
EJerwida, Franciszka Kaczorowskiego i Józefo 
Posnesa. \\'j’sokość wpisowego wynosi 200 mkp., 
a miesięczna/wkładka 50 mkp. Stały lokal Pol
skiego klubu mieszczańskiego będzie w kamieni
cy  p. Franciszka Kalińskiego. Otwarty będzie co
dziennie. Członkowie znajdą tam gazety codzien
ne, oraz we wspólnych pogawędkach z-ołlzą się( 
do'siebie, by z czasem w ytw orzyć jednolitą har
monijną rodzinę eolską mieszcz. Życzym y temu 
nowemu stowarzyszeniu jak najlepszego rozwoju.

— Święta sad/.enis drzew w powszechnych 
szkołach. Interesowani we własnym interesie po
winni w  swych miejscowościach dołożyć usilnych 
starań, by poprzeć szlachetne usiłowania kura
torium szkoln.. -aby dziatwa przyczyniła się do 
tak pożytecznego i pięknego dzieła, jak sadzenie

drżew przydrożnych. Zarządy’ lasów’ państwo
w ych (okólnik z 31. grudnia 1921 nr. 393'1 ::ą’ u- 
prawnione do bezpłatnego wydawania drzewek i 
pali do obsadzenia dróg, o co 'm ie jscow e zarzą
dy drogowe bezzwłocznie postarać się powinny.

— Paskarze na wtiegjaturze. Z Brznchowic 
donoszą nam: .Podobno za mieszkmie na bieżące 
lato nikt jes-zcze nie chce podać konki etaiej ceny, 
czekając zdtijc się na dalszą zwyżkę dolara. Infor
macyjnie słychać, że pokój na lato kosztować nra) 
100.006 mk,. która to cena wskntek ostatniej zniżki 
fca/rki, podsfioczyć iriala na '150.000 ■nk.. a mówią, 
żę jak marki, tak dalej niemoralnie zachow yw ać 
się będzie, to cena i ponad 2OC.CO0 mk. dojdzie. 
Wiadomo, że w  ostatnim cr/asie zawiązała się 
Spółka dfct odbudowy Bnzucbowk:-, w skłacł ktÓTej 
to spółki v 'jhodzą osoliy w ysoko moralnie i spo
łecznie stojące. Jeżeli spółka na razie, co  jest zro- 
aumiale, nie może jeszcze wydajnie „materiałowo' 
odfcudoweć Brzuchowłc, to nic oh przyczyni się, 
jako najpoważniejsza jednostka gospodarcza, dó 
„moralnej odbudow y”  i by położyć kire„s tym ban
dyckim zakusom najmodawców. poinformować 
zecł.ce spiec zeiDtwo o przyip uszczamej i dojni sz
czaj nej wysokości godtżiwego czynszu najmu v, u- 
wzgiędnieniu znanych jej warunków i stosunków, 
gdyż inaczej tylko będący w kolizji, z paragrafem, 
będą w sianie pokryć koszta w yw czasów  lottach.

—■ Bandyckie napady. W  cietnn^ noc przez o- 
twór w dachu wleźli zamaskowani bandyci do 
mieszkania And. Zawiesińskiego w  Babinicach 
nad Śanym. Rozbili drzwi, weszli do izby sypial
nej.- Zawiesiński obudzony krzykami, usiłował 
dać odpór bandytom.

Rabusie związali g o ^  zamknęli w  przyległej 
komorze, zrabowali w mieszkaniu nieco odzieży, 
wartości 54.00h rnK. i zbiegli. Śledztwo dotych
czas bez wymku.

;— W  Przyszow ie kameralnym, pow. Nisko 
zrabowali złodzieje z mieszkania Pinkasów rze
czy, wartości 174.000 mk Rabunek przeprowadzili 
pod grozą użycia siekiery, znalezionej pod pie
cem. Śledztwo wydało wynik. Aresztowano 4 
spiaw ców napadu: W oje. l^ o tą , Józefa rondery- 
sa Piotra Brudniakr., V/lsU. Szaję i odsta^kmo 
d ó  Jśądit' p W f. ‘\y N iskd. uśyt: *  l ,

— Kłusownicy. Przechodzili lasem w DztbuL 
kach trzej kłusownicy, N. Bodnąr, Grzegorz O* 
łe k sy n i Paweł Na za rui,. Dwaj ostatni weszli f w 
kraniki, Bodnar szedł satr. dróżką. W  chwilę- pó- , 
żrt^s padł strzał i ugodzi! w plecy Bodnara. P rzy
niesiony do gajówki,1 zmarł na ręku biata swego, 
gajowego w tym lesit. Pod zarzutem zabójstwa 
aresztowano tow arzyszów  Bodnara i odstawio
n o 'd o  sądu w Kulikowie.

— Skazanie paskarza mHjonera/  n§ 4 miesią
ce więziępla. Sędzia pokojt’ w  Wa-ozawd-e p, Ło
pato, po rozpatrzeniu sprawy o  lichwę żyw-tKi- 

.śoiową, wytoczonęj przeciwko p. AluTCchtowl, 
w spółw teśdaeiow i dwóch zirumydiuzakiadów ou- 
kiern czycfi" pod fmmą „Ziemiańska” . • ogh*tj w y 
rok sjtazniacy p. Albrechta na karę więzienia 4 
miesięcy, oraz na grzywnę w w ysokości 1 mu 
ljona marek. Potzatern swizis nNkaza^ uarvchm'«u 
siowe uwięzienie p. Albnc^hta. odmiówiwszy tnzy-
jęcia 'kaucji. .

•Lwowski oi zad v'ałki z  łiohwą przyjąć to
raczy do wiadomości.

Z Awiata
— Niepodległość Irlandii w Hlatełłstyoe.

Rząd irlandzki zaopatrzył marki angFelśkie w 
przedruk. „Rialtas Sealdash nah Eireann i v 22“ . 
Marki te zapewne nętią miłą ozdobą albumów na

szych zbieraczy.
— Strajk d d e n .knaizł w N. Jorkti wybuchł 

tią tRe .óżm cy zidań wynikłej między trustem 
właścicw '' dzienników a WniDÓlPTacowrlkanti. 
WiekszŁ część dzienników' we wychodzi

\

Z «  brania^ odczyty 
i w idowiska.

— Z e b r a n ie  K o ła  S a m o k e z t o ł o jn la  Zrm> - 
■ sa n ie  M f* je n i«  « w  L w o w a . W po.-Mumiantu 
t Koł^m 'I'. S. f„  im. Aonyka odbędataj sit: we brodę J5 
marca c jf»d*. 7-m ej w iecłóirnn w )e c » ' n PoL B. kr*y*» 
DsióliiikLeh 1 6  1U. p. f i i  porządku óziwimyiu « ,lczył 
Radcy J. Błatyn Cliorod^ckie o p. t.' .Lw ó w  w r .  1846.

— b a t n o  Z g r o m .  r o i .  t o w .  „ b z i r e i  n a  e W i * '  
odaędzie się w  sali ratusrowe* 24. t .  m. o & ponol, Spra
wozdanie dyrekcji a clynnoRci i j-eea^nków. Spiuwozda- 
>ie kom s.i rew izyjne’”  ze emr.u rachunku w i  rasięazyn', 

ZA rok 1921. W ybór zarząau i w ybór kom iz ji rew izy jn  y



KbRJSK L\vOWiKl  z dnia 16. marca 1922. Nr. 04.

— 1772—1922 Dziś o godz. 4 popoł. odbędzie 
■*ię konferencja w Kasynie i Kale liter-art., ul. 
Akaaemicka, I. p. Na porządku dziennym,; 150-le- 
tni jubileusz istnienia oficyny drukarskiej J. Pil- 
Icra.

— Pol. Muzeum szkolne. W  dalszym cyklu 
w ykiadów  o vychowaniu młodzieży żeńskiej, od
będą się w  sali Twa Gospodarskiego przy ul. 
Kopernika I. 20, odczyty: J. Czermińskiej: Skau
ting av życiu szkoliłem dziewcząt, 15. marca, 
środa; M. Jaworskiej: O koedukacji, 17. marca, 
piątek.

— Raut. Pod protektoratem pp. K. Grabo w
skiej, K. Neumanowej, pp. M ojow ody Grabow
skiego, prez. Neumana, gen. poi'. Hallera, gen. 
por. Jędrzej) w s tę g o  odbędzie się w wielkiej sali 
ratuszowej raut z łaskav ąth współudziałem naj
wybitniejszych sił naszego teatru: pp. Barwin-
■skiej, Platówny, Łozińskiej, Cyganika, Homera, 
Morawskiego. W  przerwach przygryw ać będzie 
orkiestra 19 pp. Dochód przeznaczony na ochron
kę im.. Piłsudskiego i Rodzinę Sierocą. Komitet 
ma nadzieję, że w ysoce artystyczny program, 
jak i piękny cel ściągnie tłumy publiczności w 
dniu św. Józefa do sa! ratusza.

— Wielki raut w dzień św . Józefa odbędzie 
się w  salach ratuszowych. Cały dochód przezna
czony na ochronkę im Józefa Piłsudskiego i R o
dzinę Sierocą. ,

IV A  jl)  E S Ł A N E . ______________________________________

i JfcBKYSGtif&KJ L w ów -, R f n e k 3*
polecają w wielkim w y b or.e

W ełry Jedwabie Pźóna Wełny
n a  p ł a s z c z e  i k o d j u m y .  n a  s u k n i e .  b i a ł e  i t o  n  i w # ,  n a  s u k n i e  i b lu * k

1 hustkl. Pledy. K o łd ry . Ferkalo.

K O M U N I K A T Y .

O J w i ć ^ / n y  c u d .  przeleciał prrez naturę pow iew  
w iosny, budzą srj nieznane dreszcze a z pod ziemi k ie ł- 
k u ą  mtoilz-utnie pędy. Dokonuje si? odw ieczny cud ro
dzenia. Z  ma'eiik 40 szarego nasionka w /ra sta  olbrzym  
przepiękny kwiat, ow oc, jarzyna, krzew albo dizew o. Cza
ro  wna poezja przyrody, j f a  co roku św ięci swe tryumfy, 

W malutk.e.n ziarnku nasienia tkwią barwy i kaztał- 
ty przyszłość. .

K to kocha naturę, kto dobry grgp 'd arz, sadownik 1 
siewca pośpiesza zaopatrzyć s ę  w tę rozrodczą  m oc 
w  nas enit, pam iętając, że jak ie  ziarno taki ow oc.

We Lw ow ie znana jest z z^ako ■- i te i  jakości nasi ,n 
w s ’.elkiago rodzaju, których ok izy budz ły  — jak  w iado
m o — tak zasłużony podziw  poderas »Targów  Wscho* 
duich« stara, szanow  na firma Edmunda Riedla, p izy  ui. 
Rutow sziego 3 „  która też św ieżo zaopatrzyła się w bogate
zapasy. 853

P i e c z y w o  n a  ś w i ę t a  uda się nad piej, jeżeli 
się używa tłuszczu rońirinego K l ln e  a l ,  który przyczy-f .- . . . .  , t _________________    COC ’• nia się do bardzo d ferego smaKu piectyw a. I 365

K o m i s j a  P o ś r e d n i c t w a  p r j c y  T - w a  „ B r a 
t n i e j  P o m v e y M s t u d  m i o w  - U . J< K . we Lwowie
'poleca K olegów  na lekcję w .m iejscu i a prowincji. Upra-pUlc^d I\um ę. U vy ua icat-jt ** ,i«ivjovu a »  w . wyu
szamy Szan. P. T. Publiczność, Ly szukając instruktorów
i kerepetytorów zwracała się do »Koraiaji Pośrednictwa 
pracy Bratniej P om ocy . 1 przycnodziła w ten spoaob z 
materjainą pom ocą niezan-.ozn j  m odzieży akadem ichiej.
.Zgłoszeniu ustre i pisemne przyjm uj Fię w lokalu T-wa 
Bratniej Pom ocy — Lw ów  Łozińskiego 7. Dom Akade
micki między 7 —8 w ieczorem .

Stow crzyczen ie zaw odow t Przemysłow
ców  budt wlanych Królestwa Polskiego War
szawa, ul Ludna 9 a tu. 1. Telefon Nr. 287— 00 
W Slow. Przemysłów ów BuJowlany h ocby.a si 
z udziałem przedstawicieli prasy konferencja, ita któ
rej władze St w. zdawały spr, wę z przygotowań do 
mającego się odbyć w końcu b. tn. dr giega zjazdu 
aplskich przemysłowców buJowianych.

Fierwszy zjazd odbył się w rraju 1917 r.
Na zjeździe przemysłowcy budowlani z b oku- 

pac;i auslryjackiej, a szczególnie z b. zabór 1 p uskie- 
c,o niel czn e byli reprezentowani, a jednak ci wszyscy, 
którzy mimo trudności na zjazd przybyli, przekonali 
się, że istnieje polski przemysł budowl ny i i- 
przedstawićieie jego zdaj 1 sobie sprawę z potrzeb, 
zjednoczenia całego przemysłu Polski. Wysunięto sze 
reg zadań natury ogólr.o-pafftw, w i. l:cz cele te 

powodu istni jących wówczas siupów granicznych 
nie. mogły być urzecz wistnione.

Charakter d r u g i.g o  z kolei zjazdu a pierw s rego 
w pań stw ie odrodzon etn  z natury b :egu w ypad ków  
będzie  n ie co  (d tn  ennym . Cały szereg  zadań, w ysu - 
n ię 'y c h  przez postu laty  p ierw szego  zjazdu , znalan  
sw o .e  u rzeczy w istn ien ie  w org a n iz -c ji bu d ow y  adm i
nistracji pań3tw( w ej przeta za rów n o  kom itet org a 
n izacyjny jak i organ  jeg o  w yk on aw czy  —  Z arząd  
Stow arzyszen ia  z a r o d o w e g o  P rzem y słow ców  B u d i- 
w lanych  zastanaw iając się nad program em  zjazdu 
w ysun ą ł cele ściś le  organ izacy jne i za w od ow e  w nra- 
czan .e w  dziedziny  życia  sp o łe cz n e g o  i p-ms iw ow ego, 
jest w skazane o  tyle o  ile sp iaw a p ozosta je  w zw ią
zku z pracam i praw od a w czem i polityką  g o s p o d a rcz o - 
a lm ln is tra cy in ą  m in istetjów .

Najwalniejszemi wydają się zadania:
1) Ogólno-państwowej, społeczno-zawodowe 

organizacji przemysłu budowłanejo.
2) Państwowej ustawy budowlanej i ustawy 

przemy łowej.
3) Polityki gospodarcz j państwa i związków 

komunalnych w sprawie odbudowy kraju.
4) Stosunku instytucji państwowych do przemy

słu budowlanego
5) Sprawa robotr rza w. przemyśle budowlanym
6)CJrganizaeji państwowego i prywatnego kredy

tu budowlanego.
Referaty opracowują b. minister fieurich, inż. 

Piotr Drzewiecki, Ignacy Rupiewicz, Atbeig. fcti.biel

i-’ionasZ*lft 
i. W  

ko

ski, Szym bolsk i, MI h a ;sk:, J a k im ow icz , 
leŁ k ow sk i, Polkow ski, Franciszek Li pop , i inn 
feraty dalsze zgłaszane b y ć  m ogą  pod  adresem 
tu reiu  o r /a n iz a cy jn -g o , który stanow ią  p p . : 
w  kł, 1. C h a b ie ls 'i ,  h  D t? e w 'e .k ’ , S. Dcir. ń M*
F >b an, W. F ilp czy ń  ki, <1 H euri.h , W .
K- Jak -m ow icz, K. J nhte. F ., L Ip^p. tb  M arP1̂ 
St. M azurow ski, T. M oi-łow ski. W . P olkow ski, 2. Hłj 
ko, S. P onaszKo. J. Pupi w icz, B. R goczew skii 
J. R akow icz, S. S orok iew icz , K . S 'e b c 'sk i, Telakow15*̂  
K. W ąsow icz, A Zagrodzki.

w W arszaw ie 2 5 — 27Zjazd odb;dzie się

Czas odnowić primomeralB
Nadesłane.

Wspaniały m mat w 6 artacii z pral̂ ism P-

artwa Ręka
według słynnego romansu Al. Dum^sl
»vśw etlale ftbacrrfi „Kooernik i Mirysien^"

Ogólne przesiieriie w produ <cj< 
i płacach.

I.OCKOUT W ANGLJI.
Bcrltjt. (AW ). Jak donoszą z Londynu, 

tek ogłoszonego tam lockoutu w  przemyśle 
szynowym  Wielkiej Brytanji, zrialazło się 
pracy 400.UOU robotników.

LOCKOUT W  AUSTRJI.
Wiedeń. (AW ). Rozpoczął się tu wielki ^  

ckout w  przemyśle liietalurgcznym. Dotychc* _ 
ziano nrai-p nrtO, rohotnikont. i1 wypowiedziano pracę 30.000 robotnikom, 

ciągu 14. btng niają zostać zwolnieni 
zajęci w  przemysłach pokrewnych. F a b r y k ^  
liczą na krótką walkę, gdyż kasy,. stowarzys^

Hupjsp ekonomiczny.
Lwów, 14 marca.

+  Akademia eksportowa we Lwowie. Dnia 
10. bm. odDyła się w  Izbie handlowej i przemy
słowej w e Lw ow ie konferencja informacyjna w 
sprawie założenia Akadetnji eksportowej we L w o
wie. W  konferencji pod przewodnictwem prezy
denta Izby p. Baczęwskiego, wzięli udział prezy
dent miasta Neumann i reprezentanci organizacji 
kupieckich, przem ysłowych i bankowych. Z prze

biegu obrad okazało się, że pomieszczenie dla 
Akademji, oraz koszta potrzebne na jej urządze
nie i utrzymanie są już zapewnione, tak, że pre
zydium Izby będzie m ogło niebawem przystąpić 
do urzeczywistnienia sw ych zamiarów w  tei dla 
naszego handlu i przemysłu tak doniosłej sprawie. 
W  tym celu zaimerza prezydium Izby zw ołać na 
najbliższy czas obszerniejsze zebranie sfer rnite- 
resowanych w  założeniu Akademji eksportowej 
we Lwowie.

ń- Zakup sztucznych nsrwozów w Anglji. 
W arszawa. (Tel. wł.). (G) Prezes kooperaicji 
wolnej p. Zygm. Chrzanowski przybyw szy w

tych dniach do W arszaw y po załatwieniu 
dynie ogromnej transakcji zaktupu nawo^ a 
sztucznych i materiałów do ich produkcji. Sa'®G 
zakupiona przez p. Chrzanowskiego prztdtyła j / 
do Gdańska. Dyrekcja kolei w  Gdańsku rC>zsjr.^ 
już będzie w  głąb Polski po 100 wagon^ 
dziennie. ,1

Warszawska sytuacja żołdowa. (Te_J- 
(G.) Na rynku dew izow ym  usposobienie TllĈ j  
Akcjami obroty ożywione po kursach zw'5^ ■: 
wych. W  dziale papierów dewizowych i T7'jt  
nych pewne ożywienie, kursy ich bez zm ian.

Kursa giełdy lwowskie).
Z =  żądi Ją, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 13
marca B) Akc. przem. 13 . 

marca

Akc. Zw iązk.. ( 700 Galicja . . . laoooo
Dysk®nt Lw. 1100 Ciafon . . . T  2200
Han dl Poza. . 3600 Górka . . . 1000
Hipot akc. . 876 Oikos . . . . T  6200
Hi pot zemel. 420 Parowozy . . 1403
Małopolski 760 Patria . . . 4700
Powszechny , 375 Pezet . . . T  1200
Przemysłowy 650 Pocisk . . . 900
Ziemsk. kred. 600 Pol. Glob . . 950

P o l Nafta T  2250
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. T  750

Rakszawa . . 3600
Braw. Lwow. 22000 Siersza eL . . 1200
Chodorów . . T  8675 Gór. Siersza. t»iQC
Karp alit . T  9u0 Tepege . . . 6500
Ćmielów . . T  4950 Zieleniewski . 6700

| Portland z.S . — Zegiuga poi. . 400

Korsa walut 
Korjer Lwo
wski Nr. 64

100 Mk. poi 
1 lUUt ang. 
100 fr® franc. 
100 fr szwaj 
’UC irc belg. 
lud K czesk. 
100 K węg. 
100 K auółr. 
100 M niem. 
1 Dolar am, 
100 Lir wL 
liC Lei rum. 
lOOguld.hol. 
lOu K. norw. 
100 K duda. 
100 K. 8ZW.

L w ów  — dnia 13 m rca 1332

G otów ka

— 10C -  
;75 )0— 185)0 
36500— 3S500 
7 6 0 0 0 -8 1 0 )0  
84 000—36000 

6 9 0 0 -7 2 0 0  
650 -  6ó0 

64 - 6 0  
1 6 5 0 -1 7 0 0  
4100—4300 

11000 —23000 
2 a p j—3100 

125000— 136000 
P »5000— 5O000 
?  62500— 67500 
p  70000— 78500

Dewizy

- 100-  

17800— 18600 
36600—38500 
75000—81000 
8 4 0 0 —360)0 

6 9 0 0 -7  0 )  
560 -6 6 0  

6 4 — 8 
1 6 5 0 -  1700 
4 1 0 0 -4 3 0 0  

22000— 24000 
3000 -  3300 

127500— 1 7500 
P 46000— 51009 
p 66000—7oqoo
P 70000— 76001

W arszaw a dnia 
14. marca

Zurych 
dnia 14 III.

Berlin 
dnia 14II1.

Wiedeń 
dnia l * ‘b

D e w i

— 100—  

18800 -1 9 1 00  
3S760 -  39200 
84800— 86J00 
36400 —37:00  

7337— 7400

66-50 -  56 60 
1 6 3 0 -1 6 6 6  

4330 -  4 3 8 ) 
2080— 2100

0.12—0.12 
22.23
45.25 

100—
43.00 
9.20 

- . 6 3  
- . 0 7  
1.92 
5.19 

25 17 
-.00  

194.75
91.25 

108.00
-135.00

0.«0 
1181 20 
2397 40 
5330.36 
2215.26 
497.50 

34.04 
5.*2 

10»/.- 
274 25 

1326 35 
IM .00 

10300.30 
4714.25 
6751 80 
7069.10

100.-',
0.03*,

88.^7 

205-47 i

U w a g a  o?.na(.zi kursa poprzed  i ‘ , ostatn.n notn\v..i;c.



• ^ b o tn ic z y c h  są  w y c z e r p a n e  z  p o w o d u  b e z r o b o -  
• * akcji stiailcowei.

LOCKUUT W CZECHACH.
. (AW ). Erzwnysłowcty i wtasociGc
•'• ^z k !a n y cu  • 'o e k o m . 60.UU0 r o b o t n ik ó w

**o«ta ło  ifc*' j)racy.

NA O. ŚLĄSKI*
' i - c .  r

 "
r°Łbocze{t]
°OJa\vcarni ..  t ........... .

r o z je m c z e m u  w  G liw ic a c h , k tó r y  p rzy /a u i:

_   ____
K atow ice . (P A T ). R ó w n o cze śn ie  z 7.a targiem  

^ e o d a w cw , - robot;i’karni' na tle zarobków om.
Li Ge rów nież walka urzędników z pra-

-"-ufni (i poprawę byli:. Sprawę oddur.o 
dowi -- ■ ■

KCRJfiR LW O W SKI z dnia ló”  marca i W-’ . Nr. 64.

- r

*<j*ieincfemu \v i nr wicacn. Kiory przyziuii 
pędn ikom  pod w y k i  ,%edłUK różnydi kate5f0r.fi. 

tacodaw *- wyroku tego nie nrzyięli, godząc się 
- -ko na ogólna podwyżkę. "Woduje tęgo zwołano 
0 Opola posiedzenie dolega rów obu stron. Na 

• Ositdz.ejiiu tom porozumienia nie osiagTiieto. Po
d w a ż  Pracodawcy trwają przy swo.iern as ta 110- 
V?ŝ u> tokowania zostały wzbite.

H ą s a E s O i i S E .
-I  * " ‘brykę l9 redak ■sa nift b'.ert» cdiiow irdziainsA ’̂

$ łp*1-)r n iaszy n s ' o w  kol. ou-śpiew w kościele
jg "  c  żbiety in  m szy św . o  g. *3 ci w d. v «  3  >ze!a 
b ‘ "tarci, br z  łask . w spóJudz -orkiestry kol iow ei. pod 

“ *<1 kol. n. dyr. W lad. Pienia, ms|e Ch G o u n o d :.Na
korn-

sRfln;e w sali gimn. sokoły kolejowej o god/.. 13-e.
j_e t Chóru M aszyn istów . 853

^ A P r s H i .

n . ''Amlrani". K t a i 11 aipiękniejszych kobiet . 
chJ **Inićjszych rycerzy u stop śnieżnych wir- 
_____ w Karheka połażona Gruzja, kraj przebogaty 

Kolchida, do której po złote rano itsdiżono, 
s Jęczy sv okropnej mewotf czerwonego po- 

s 01a» a dzieci jej najk psże po szerokim rozpró- 
śt\ SN- świweie. Zaw yżany w imię pobratym- 
SzJa dudt^ klub griizińsko-polski, wydal w Wa-r- 
q  VV?C Pt. „A mjr,ani* jednodniówkę, poświęcona 

Uzi|; wydal wytwornic, wzbogaci! treścią ob- 
kt«J instri|ktrw:ńa; ozdobił dooremi rycinami, z 
m jF jm tY .n  La iiSr i widoki Gruzji, groźne 
t F ?  ^ U f f is  T  w  ielćy w Gruzji —  od śpi
Nasf
W z i  sie

^  i-rir ja iu  w

bud-^Ve**eg0 |Ji>czawszy. Gdy czyta się te karty,
do u Sig w nadzieja, że zostanie przykuty

ska) kaukaskich Prometeusz — Aniirairi i ztno- 
>v. nar'Zdii boiszewickicgo minie, jak minąć piusi 

L f f o .  cc na istnienie Dobra grMbi. S. P-

KSIĄŻKI n a d e s ł a n e  r e d a k c j i .
' Dr. Przemysław Dąbkowski. Stosunki ko- 
l9?o Sanockiej w  XV stuleciu. Przemyśl
-  Naki. Tow . Przyj, nauki.

Kr o n ik a  s p o r t o w a .
K®ld s ą m o ch a d m y .y  P a r y ż - W a r s z a w a .  W a r -  

wł.L (G). Szef misji wojskowej 'an-
sąń geH- Ch. de Yieuliiard wyjechał wczoraj

’VtJ- ai z Paryża do W arszaw y w tow arzy-
^ 1 °  Ks. Radziwida. Przyjazd do W arszawy 

^zio wieczorem, lub jutro rano.

O G Ł O S Z E N I A

l i  ^  I 2 ? nyek kolorach — d o  n a b y c i a  u  f i r m y

"■ B O H O S  I W I C 7  a s i T  6

C z y t a j  i! u w a g ą !
'■? zgfo* *! ehcesz nabyó m a.^t.k  z rąk nieTnieekich, to 

najw iększego biura w FoJsc: pod niiei wsą.a- 
“ t P f;', , '"L »s«in . Biuro to roa o  i sprzeiąK gospodarstwa 

800 m orgów , o iaz folw  rki, dwory, fabryki.« < >tliL; nie, 'artasi, kam enire, piekarni , składy
."•nanj. cygar i I. H. Po przybyciu na dw orzec kolei

5“ lu ’ wsiądź do tramwaju pod nazwa plac Sapie- 
Stary Rynek 1 i je d ź  do końca linji,

n*M»i. ‘“ *z przed biuro. Ostrze sam y.przed fałszywym i
A. Grodzki, am erylcańsko-eoznapskie boiro 

teatr, oiaci, Poznań, Płac Sapieżyński 8. 8393

ftA&IA T ' / !  -- •»■■■_ r jłrg y i" i~ ‘   WUlo, do-
t ,  >"1’ . li*'teV','oberSs> cokieruił^kaw óir-

;iirt reM«t:tac e, cU riiw , lal»x ici, tarlaki, cegietaic, 
wielkie fsibryki mebli, oraz n .łro im a itstr ofcjekta 
, r-.eanystowo-bamllow ■ z. rsik niemieckirłt, posiad:: 

„•la sprzrdunia ua»wi';Lsie na P cn w .iu  biuro ,K e- 
■ fo -eu rsk * -, i  orań, Mary _ Ry.ios 13. 'bel.
d is . oddz :Jy : 6ru-iz!ądł. Hydgoszcz, f  . zsw , odańsk.

■ćZt * * ,

iiujnyWKzycb systemów, c z ę ic i1 -kła- 
iłowe yeb ie , przybory do traw .r- 
czyzny. i do robót ręcznych, yole - 1

Sk ład  maszyn do  szycia 
ta L w ó w , W a ło w a  11 A.
Przyjmuje również m aszyny do naprawy

S ia s io n a  W a r Z f «u w ^
i

Bi>raki Pastew ne
p ierw sze j ja k o śc i 

sprzedaje najtaniej hurtownia i detajiicznie
firma 83: t

l  SPETT, Lwów, Mikołaja 5.

U M  I A 9

nii tfmn
pod kioruntiem 560

Dra Mieczysława Puchafskiego
Ź ród ło  szczawy iela. laiej, i adjoa.1 tywne k ip ie le  łolaziste 
borowino-.Y,, --łouecioY ‘1 tOimBiA wiacie, ,ftLO re, igii 
n o tk ib y ifr o p it t ja  l elektrysacja. Choroby wewnętrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych um ysłowych, zakąźnycb i 
pruźłiczuytb Zakład nie przyjmuje. Kuchu u- dyetetyczns, 
w ygodne pokoje z całodziennen: utriym aniem dia w yp o
czynku. I oczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszaw^ o 
8.15 r.iDO z dw orca wiedeńskiego, la lorm acje Mokotowska 
if> ui. 7. od  4— 6, telefon 3004, lub D yretcia  w N ałęczowie.

Najlepsze N A S I O N A
warzywne i kwiatowe, drzewkl owocowe

poleca. F . Wa S t A R O K A  S T R O N I E ,  
L w ó w  L a g j o n s w  I.

Ccnn ki na żądrnic w ysyłam  odwrotnie. 8342

Państwowe Zakłady obróbki drzewa
Lw ów -P«jsenkóvv..a 

u  i u ro Wyrekcii: IjWów, ul 3 Ma)a 12. 
feleion  -'U .
O G Ł O Ś  ZENIE L IC Y T A C J I ,

Pań w v ow e  Zakłady obróbki drzewa na Persrnków 6 
zamierzają sprzedać w .irrdze l evlacj: ofertow ej około 
6.000 (sześć tysięcy) m a dębiny w  sianie przerobionym n 
m aterjjly stolarskie, oureniuaKne budowlane. Dębina :a 
le.tąca obecnie w stanie okra Jym na składach zoslan e 
przez Zakład , przetarta stosou  nie do dyspozycji nabywcy 
, oddana w  ciągu czierccb do pięciu m esięcy na wagonach 
s acji liolnji wej Persenkówka.

0 f? :tv  nu kupno m aterjałów z podaniem cenv i dy- 
men ji na e.źy w nosić na ręce D yrekcji Zakładów  we 
I .w J łie  ul. Tr ecie go W ajs I, 12. do di. a 8. kwietnia 192? 
g id z ^ [2  w południe.

W użdy oferent winien z łożyć w kasie Zakładów  
wailjum w  wysokości pól m iljóna murek poi.

Dyrekcja zastrzega sobie sw oboJuą docyiię  c c  do 
uzuai; a uferly za nnjkorzystniejszą, a przyjęcie oferty mu- 

i 1 yć Łai.. ierdzor.e f rzez O kręgową Dyrekcję Udbndwy w 
L w ow ie ' Ministerstwo F.ohdt pukliczilych. Nabywca, t£ói\- 
go oferta będzie przyjęta! obow iązany będzie w cią^U 14 dni 
ud dnia *ŁW,adumicnia go o pr .y ięc u oferty przyutąpió do 
spor,ą i * ® a  pisem nej um ow y i z łożyć przy «^intniv um o
wy na, ni niej 25 °/0 całej przypadającej ceny ką^na pod 
rygorem  uznania wadjuzn za przepadło.

D yrektor:
821 lnż. Z w o l i ń s k i  m p.

Rządow o upow ażniony 
In k* b u d o w y  i g s t  m e t r a  E . L IB A llb K J  

L w ó w ,  u l .  R a t s r f g a  I. 3 4 ,
wykonuje wszelkiego rodzaju , f o je k t a  Zakładów  
pr. em yslow ycb budowli miej kich i wiejskich. Przyj
muje kierow nictw o robót budow lanych , oraz prze
prowadza parcoiScjęl 8383

OgJ'oszenie.
Walne Zer>m adzenie cz łon k ów  Spółdzielni Ba k o - 

w ej n B E fU N E ó** we L w ow ie  o d b ę d z ie  .się dn.a 3®. 
marca 1922 o  god s. *  p op ołu d n iu  w hnsrze Spóbdzielni.' 

P orządek  d z ien n y :
1) S, rawYtzda re z czy n n ośc i iraeliuiucow  za  r.JD Jl.
2) Zmiana Statmu 

W ybory do Zarządu i Rady N adzorczej. 847

Niniejszetn zawiad-in/iam, że dnia 17. 
marca 1922 o godzini.: 8. rano odbędzie 
się w Przejściowej Stacji D.^mobilizacyjnej 
koni we Lw owie przy ui. Żółkiew skiej 1, 
52. przetarg publiczny na ok oło  10C koni 
wojskowych, jako zakończenie sprz. dąży 
wybrakowanych koni, zarządzonej rozka
zem AL S. W ojsk Nr. 307S'Reu:./21.

D o !ic>Tacji stawać mogą w szyscy 
pi ócz handlarzy zaw odow ych,

Cenc kupna ma być przez najwięcej 
dającego natychmiast i w całości u iszczo
na na miejscu 850

D ow ódca O, K. Nr. VI. 
(-t-G  J ę /G r z e j e w s k i  

Gen. Por.

Im .  13 949/22‘ I.

Obwieszczenie.
W e js to r e k  d n ia  SI. m a r c a  IS22 e  OóHz. 10 
p n e d  p o f ł - ^ n i e m  ■ o  g ó r .  4  p o  p o ł u d n i u ,  
e w e n t u  a ln i e  m (i *tu  n a s t ę p a y i . i  o d b ę d z i s  s i y

' i c j  tneyjiift s jim -tin z :
^ Ś t M i j t ó A !1)iił!8M M 8,?Ą  Trrrądzrnia der u w e jn /ś )  ga, - 
deróbv, 4) pree jo łów . w pou icszkaniu  prsv ul. W «ło  I 

I. 3. II. p. 856
Magittra król. stół.- ::i. Lwowa.

Ogłoszenie. ,

EHM Mfi bulili 8llt!|MHf!i:!
n i u i e j K y m  o g l a e n a  p ę z e t a r g  n a  d s s t a w ę

szkła czerwonego, ziełonago, niebies
kiego, żółtego, mlecznego i matowego

w ilości ok oło  10.039 m tlrów  kwadratowych
Oferty ue całą lub część dostaw y w zo la low n - 

nych pieczęcią firmy kopertach z nupisrtn : r, Z g ł o 
s z e n i e  n a  d o s t a w ę  s z k ł a  k o l o r o w e g o ”  
opłacone stemplom m t. 10 a»ieży przedjać na dzwii 
3. kwietnia r. b. do C e n t r a l n e g o  B i u r a  7.S.- 
k a p d n  V a r y i ‘ « « a i ,  C H m ie łn a  9 3 .  Otwarcie 
bT:Vi liiislaui w dniu "  kwietnia r.

SżCŁ.egó’ow ą  specyfikację wym iarów sakłs i 
bliższe in fjrm acjc  wydaje coduennie f> )it .a ’-a  Biu
ro zakupów w godzinach urzodowycb, a a m  e jsco - 
w yiff firmom na żądanie w ysyła poc:. ą. 279

t^ny należy ąodaw  ć tyłao w markach polsk

JCO r m -i fT  Q J G c x o 3a c o x x x 3C Q D aco :

K u p l e  h i s t o i o g l e
Wł. Szymenowicza poiskle wydanie 

Zgłoszenia ro Administr. Kurjera Lwowskie
go między 13—2 w pot. 8 93

|iHŁa n I f il  P i l  Niemieckie T iw tn y a tm  rtai 
Ił9 9 f i l  U r i f i d J U  Alu Bydłe n aa Czeohy w Pradze.
przyjmuje na najdogodnie j  ych w arunl a :b de 

. sprredsciy kom isow ej w obrębie Caocbo łow acji b y 
dło ż Foiaki, ni®rogse»ri>! oraz bydło wszelkiego 
g luuku. E ozw ęleą if na w w óz będzie dostarc/orw*. 
Ubój oraz i..jLSporl do zjednocznr.ydJ miejsc sprze

daży w: wszystkich centrach konsumeji, 
A d r e a  ń l r  d s p a u  ■ »Vleha irlebr IVag 

A d r e s  d l a  l i s t ó w :  Deutscb • YiebveT :fchr^ e 1-  
schaft.^fi-ag II. Mariańska ui. 38. C78

A d r e s  d l a  t ^ a n e p e r t ń w i  Deutsche Yiebyer- 
kehrsgesetlsehiift Prag-Bubn: , Schiaćhthof. .



KURJER LW OW SKI z  dnia 16. marca 1922. Nr. 64.

ff i: a i. I' Un i e w a ż n i a m
ny mi dokameilt

tkradzib-
r o j

|:kuwy, wystawiony przez
ł W u ^ k  e w .  „ Przegl ądową,  Lw ów  p a n e u s K  e g r ,  u e  d g grudnia 1920.
■  go, niemietkiegj udzie- - * .
lam. : Sumi- nny 
oja Kurjnra.

administr i- 
848

F osa i

nazwisko Józef D zu bń .-k i. 
•j oazony w Chlebowicucb 
w r. 1889, a zamieszka/y w 
Cb er i wcaeh. pow. Bóbr a.

8 '8

Rymarz z lny zna się 
na robocie itp.ue-skiej i; 

laki r aczę; poszukuje posady; 
na ord, nar ę. Zygmunt P ttry 
cki obszar dw orski Żurawn -.

827

&  g r o m o m  baw der z.
szkolą rolni zą i 3-ietn ą 

pr ktykćj z e  w H szy. h ii a- 
k i h p -z ku e natyc i- 

m ast posady na eko .oma 
lob pisarza konom iczre o. 
z.głosz»nia >P noii< do biur | 
dzienników Scher-ra pasa>| 
H usm an a. 857:

S,.Ó Ż ;-.

y * u  -a  s ;v  '* i padanie 
w łosów , zmiJPs IZKI, odę 

m rołen  a. nicświeżu.ló ,e r  . 
iK sn v o«, M.l O ; a  7.

81S2

" ■ .n o t i r z e  ' ,i t*

mfS S t e i n h a u c ,  Lwów
zefi a  Krasie ich 18 a, po- 

lscu ze składu kamieni?
młyńskie, francneme iztuczi e
i naturalne. 601

U o w y  mundur ofio traki . 
* ®  płaszcz aro rykaiski jaat 
I-i sprzedania, u l 'ki Lute ’ 
r,ada 25/,. na lew o od godz.
1— 3 pnpoł. 819

11 u  rolę  n o -ą ,  c u m ą  
®  a' samiti ą syrzed ja. 

W ronowska 9, i. p., prawo.
845

N a r z ą d  .-iub- oa.rów, u -  
rzta Uhnów ma do 

zbycia iokom obile 12 H P R u - 
stan w  debrym  stanie.

848

K U P I Ę

200 Beczek dębowych
po winie w dobiym  stanie 
pojemności 5C&-600 litrów. 

Oferty z cenami do Tw. Akc. „Reklama  
Polska", Jasna 10. warszawa, pod signum 

„Beczki dębow e“. 277

odb  i  O H iiiie  jedno 
“ • jua row ej, umrowairi j 
w ili  Hiż pod Lwowem , w y 
dzierżawię ją  na dr god yi b 

: warunkach. Poate - lestani 
l.wóiv. L. 553. 8 5

^ P a g i n ż j ł  - b łó  1 1 - etni 
“  AiicL ił Zalewski syn 
Józefa i Rozalji z K orośzia 
tvna, pow iat B u czą ./. B lon 
dyn, siwe ec y, twnr/. okrą
gła b lzn a  pod p n w em  okiem 
i na u-ta b. \tvszcdr z domu 
w lisiopadzie 1320. Łaskawą 
wiadom ość p c s /ę  p o d ić  d> 
roJ zeów  w Korościatynie, 
p Kom arówka. 8*1

Kupię Warstdt stoIariFl 
- w dobrym starfie -

Z a r z ą d  s z k o ł y  w  T w y n c e .839

n aąn n ^ l P ^ k o  f o  • p r z  d a ń  a  68 mająt- 
UUCbllBdC! k ów  od  10— 2.000  m órg, 4 parow e mły 
ny z  tartakami, 2 brow ary, cegieln ie, i fabryki o d u  ■ 
wu żelaza oraz w  ęk zą ilość  dotrmw ze sklepam i 
w szystko z rlem sekłeh rąk korzystnie d o  nabycia. —  
MAŁEK, Bydgo:zoz, ul. Dy.-orcowt 69. — Tel. IIR3

raz dv p.rze«-
I U l) d a n j a  -

NajpQW3żniejsza fabryka kai torów mUi

Kartoniarza
(majstra kartoniarskiego)

pierwszorzędnej sity, zdolnej do zajmowania  
stanowiska kierowniczego. Oferty z pod. pretensji 
i dołącz, świad. upr. się pod nr. 10, 222 do biura  
ogł. „PAR“ Poznań, ul. Fr. PatajczaKa 8. —  —

842

NOWO OTWARTA

Restauracja, Pokój do śniadań
—  nadto 1 L  E C Z A R M I  I -

róg  nllcy Zyblikiew icza i 9fik o ła ja  1. 2 3 .
f  p o l e c a  a o a k o n a i e ,  t a n i o  614

: ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE I
pod zarządem znanej fachowej siły J A N A  P I T U L 1 .

PRZEDWOJENNA FABRYKA KAPELUSZY

KACEW
Warszawa, Nalewki 2 a. Pasaż Simocsa. Sklep 60. 

Po 8-letniej przerwie przystąpiła znów do fabrykacji

K a p e l u s z y  d a m s k i c h

OGŁOSZENIE SUBSKRYPCYJNE
dni* fł

Na pod staw ie  postanow ienia  A.inist a Przem ysłu i-Handlu, oraz S  ar bu z łt‘ ” 'ig|l 
sierpnia 1921, o g ło s z o n e g o  w M on itorze  Polskim  Nr. 218 z daia zfe, wrzesO* 

pod n osi się kapitał akcyjny firmy

ZA K Ł A D Y  PRZEM YSŁOW E  
I W Y D A W N IC ZE

S. A.
z kwoty Mk. 15,000 030- do wysokości kwoty

Mko. 45,000.000 —
przez wypuszczenie 30.00C ^ziuk atccji II. emisji wartości nomi°a 
i  Mkp. I.4IOO'—, na któreto akcje ogłasza się niniejszera publiczną

S U B S K R Y P C J Ę
na następujących warunkach :

I. Anicje 11. emisj: są na o k a z ic !e 'i . . ^
II. P ierw szeństw o d o  nabycia a k .ji II. em isji służy w łaścifcielorc akc,»

sji w stosunku 3 now e ni. 2 stare akcje. *rd*ie'
Ii.. I o z o  *ałe akcje, n ierozebrane p r /e z  daw n iejszych  akcionarjuszy Prt> jjje

lon e  będą  w edług uznania Zarządu, ew eu tta ln ie  sprzedane publicznie p o  cep 
n iższej niż em isy jn jj t * ic*1 '

IV. C enę i m isyjną now ych* akcji określa  s ;ę na M kp. i .  150"— dla
akcji I. e r  isji, k iórzy  skorzysta ją  z praw a p ierw szeństw a  i na M *p. l.-łGU'"-  
reszly  tu b y w ró w . .z0bi,

V. P o  y  ,gl dem udziału w zyskach i praw, przysługujących  ak-jonaO *5^
akcje il. emisji są zrów nane z akcjam i I. era sji, z  praw em  d o  dyw idendy
1. stycznia 1 2 ■.

Vi. P osiadacze akcji f. em isji mają praw o w ykonania praw a p bort' 
ciągu 6-ciu i /g jd n i  o d  dnia og łoszen ia  su ósk iyp cji, w ed le  p. U. i IV. '  ■*- 
su b sk i/rcy jn y ch . rtBie

V u . D ecy z ję  co  d o  przydziału akcji dla now ych  akcjonariuszy zastrze?8 tfIl 
w yłączn ie  Zarząd Spóiki z  tem, że  now i akcjonariusze, o  ile nie ot zymajA 
wplaco.ę-ch  k w ę f w ia z  z 5-/0 odsetkam i o d  dnia w płaty. i|JI t,

V ni. Akcje 11. em ir i są  już ^konfekcjonow ane i staiZy akcjouarjusŁż' 
natychm as i p o  przedłożeniu  posiadanych  do ostem plow ania i z  p łac niu "** 
t .ś c i ,  od ebrać oryg  nrlue sziu .d akcji II. em isji.

IX d g łoS ien ia  i wpłaty subskrypcyjue przy jm u ją :
D y r e k c j a  S p d  k i  w  K i a k o w ś e ,  u  .  i ł a . - > o w s k a  *1/ I j e j  ® '1  t - 

i y  w e  L w o w i e ,  p l .  T r y b u n a l s k i  l . l  i w  C z ę s t a ć k o w i e ,  u l .  * °  
c k i e g o  I. 2 ' . ,

P o i i : .  B a i . l t  P r z e m y s ł o w y  w e  L W o w ie  i j e g o  O d d z i a ł y ,  jjłii 
P o l s k i  B a n k  K r a j o w y  w i  L a d w i e  I j e g o  O d d z i a ł y ,
B a n k  Z . e m i a n  w e  L -w o w ie  i j e g o  O i id z  a ł y ,  
b a n k  » a r o d  i w f  w  H .  m w i e  i j e g o  O d d  r. a ł y .
B a a Z l t m i u i s k i  w  W a r  -za w ie  i j e  ;o O d d z i a ł y .

H u r t . Najnowsze paryskie inode’e. Detel.

Pili l i  Hayitwjj *  tn iiii
Tele ft 2 1 7  B r^g idzkn  Jfr. 7 -

Adres te leg ra f.: P O Ł H A N D C L

Dostarczamy każdą iio^ć siana pra

sowanego, słomy i zbmmakew jada!- 

nych po canach umiarkowanych i na 

dogodnych warunkach płatniczych.

Z  Drokaaii Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Ciiorążczyzaj' 31. K etia k ta r o o p o w ic d z ia f i ły :  T *«te4 isz


